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Burza walutowa.
K ow r minister sfkaaibu, $i. AYł, iGra.bsIki, ma 

sposidbaiość przekonać się, żc nic iatiwicjszego 
jak  (wydawań rozporządzenia wraltut.owo, ale 
tipuictniej nieco sanow ać nkimł etoSrortki finan­
sów  państw owych. AYiwtaitezyily dwa rozporzą­
dzenia .p. W. G iabskiogo, jedno weyiwające do 
Slcładiuiia koron w Kraj. Kasach Pożyczko  

dJCTigre normaujątce (louiris armatki iv ftjosun- 
Hau 70 es  "lOO koron, ab \ wyprolać biwwj nie- 
ły lk o  w oałei Małapolscc i b. aabonzo aaistirya- 
ickim, ale. czego się zapewnie ,p. minister nie 
sp o d z ieTaf. fipadck knmsui anarki na giełdzie  
waiis/zaiWUlAtej. Mniejsza o to, że jest to bolesną 
dla p. miniwt.rn niespodi/ianiką.; gorsizą. jest nze- 
cza, żc p. minister dolał o liw y do ognia walu­
tow ego. obją.e anogapcego wazysiLikie galęeie go- 
siaoda rk i pa ństwo wiej.

r .  m inister da się ohyilw wre?©ei-e przickonai", 
że finanse (państwa są kwicsfyą. doistyparą. ryJko 
dla ajwcyalistów i faicliowicióiw, a niazelkc d jle-  
.iantyzim na tein jpnłu mści się w sipo&ób nieli1- 
to ś0Lwy. Ojd zielonego stolika wydawać rozpo- 
oiząulzenia potrafi każdy biurokrata; triubik-j 
jjuiź niecio otpanować ibuiBę przez takie rozporzą­
dzenia rozpętaną. Giełda jest uiNtytnucyą, nie­
słychanie wrażliwą. KaOTiaicanie jej norm. w for­
mie nruperatyiwoiw aiiiiiist.ery,al'ny|ah, nieraz już 
sprowadziło k a tasit.rofaluo etatki-. P. AA. Grab­
sk i z tern się nio liclzytł, -wyndająic sw oje i’ozpo- 
^ządizicmia. Zamiast podnieść kuins m aiki. - za­
chwiał zaufaniem do jej wartości. Zamiast o- 
fwzeć się  nawaiiiiicie ikorokoiwcj, jako nafezej je­
dnostki wakitorwiej. p. oniniistier esparł się na 
marce, dapresyonując koronę, jako pieniądz o- 
jbiagow^- w olbnzymiiej ozięśici łuraju.

Posypały się też protesty e całej Małopolski, 
zarótwno z roprezentacyj dlział samorządnych, 
jak z Izib handlo^-yich. pieAeiw Eamierzonemu 
pokrzywdzeniu m ilionów i milionów ludności, 
w  których ręku znalazły' się  korony. Powwrało 
toż łaawo zrozumiałe zam ieszanie. Funkcyona- 
i^luoize państwa nie diicą pnzyjimuwać w ypłaty  
5>ensyi w lnaukaoh, która naraża ich na dotkłi- 
aw  straty przy powtórnej zam ianie. Na gieł- 
m a iw , deprecyonaęjąe koronę, jako pieniądz o- 
fiara pada... ma-rka jwRska.

Sak oda, że p. mini,ster sikaubu nie anógil pnzy- 
Biukdiau :.ię wczurajszym obradom torakew^kiej 
R ady miejskiej nad s.wojemi roapomz^/Jaeniami. 
B \ ’b y  się idoiwuedział dofcladniicij, niż aniu to po- 
wieidizą sprawozdania idiziennikóiw, iże naw et ze 
strony jego ibliiżjs:zych przyjaciół poiii.yazinyc.li 
n ie podniósł się ani jeden, g los .pitzciciiw zgłoszo­
nym  w  tej sprawie rezoluicyrom, a opinia całej 
Rady, w której gronie- nie (brak lafdizi, ze spra- 
iwaini. walntowemi dokładnie obzn.ajomi>on3rch, 
potępiila rozporządzenia walutoiwe. p. ministra, 
wjdcazują.c szkody, jakie już zrządziły i jakie 
■jeszifflze w yw ołać mogą.

Ponieważ już poprzednio wyjpuwiiedizic-liśiny 
opinię, nasizą o realnej wartości rozporządzeń 
Jt. ministra AV. GralUśkie-go, przytaiazalmy obec- 
i t e  fcrjdyiciŁną oąńnię prasu^ wmiwzaiwakiej, z.a- 
ekoezone-j naistępstwauni finansfliwwich pom ysłów  
tego ministra.
jS "

AA7 warszawskim „Kuryerze Polskim '1 z 31 
grudnia pisze p. Józof Kembaum:

G i e ł d a  s z a l e j e .  Rzuca m aikam i pol- 
skierni. 1'orzuca marki, jak szczuiw okręt to­
nący. Jakgdjrby Polska, po roku wolnej egzy- 
śtencyi na zgubę skazana, m iała wrócić pod 
opiekuńcze skrzydła b. zaborców. Zdawałoby 
się, że to na giełdzie nieprzyjacielskiej takie 
orgie się odbywają, a to giełda sto licy ’ Polski 
iest ich widowiskiem . 1 rząd nie interweniuje, 
pozostaw iając w alutę polską bez opieki. Czy 
rząd czoka na obcą irterw encyę? Skutki iiiten*- 
w encyi chyba przekonały w szystkich, że uczy­
niona była nie w interesie Polski.

Miała centrala dewiz swoje słabe strony. —  
Ustanowiona zapóźno, gdy znaczną część dew iz 
na p okryci o d o wozu niepotrzebnych przodmio- 
a w  u ż y to ,  nie m ogła działać sprawnie i wywo. 

lała ojtór ze strony t> ch sfer, które ją najbar­
dziej popierać były winny-, t. j. ze strony '..am-

fs. MW M it t i .
(Stracony przez Moskali 28 grudnia 1S63 r.).

L w a lata, poprzedzające powstanie styeznio- 
wie, obudziły naród z przym usowego uśpienia, 
iktóre g o  obezwładniało od roku 1831. Silno, 
Biczom niepowstrzymane pragnienie wyjścia z 
duszącej atmosfery', w której kraj bvł pogrążo- 
nj-, w yw ołało pierwsze maniPestacyc w AVa.ir- 
irzawńe, a wnet potom na całej przedrzem  ziem 
dawnej Rzeczypospolitej. Żc pragnienie to by­
ło  powszoalune-m, nie spowodowaniem żadną 
sztuczną agitecyą, że płynęło z globi całego 
śpołoczcńsitiwa, dowodem oczywistymi samorzu­
tne rozszerzenie się m anifestacyj po całym  
niem al obszarze zaboru osyjskiogo i po części 
poza jego granicami. Nie mając innej możności 
wypowiedzeniu owych pragnień, ujawniono jo 
pieśnią rołigijuo - patią otyczuą, obchodami 
wspomnień, pamiątek narodowych. To nagło 
obudzenie się narodu polskiego na ogromnych 
przestrzeniach —  od brzegów' AAhsły daleko na 
północ i 17501100, do dawnych wschodnich gra­
n ic  ł zeczyjjospołitąj, do lasów żmudziach i je­
zior inflanckich — dw ykalu  najżywotniejszych  
interesów Rosyi, w skazywało bowiem, że joj 
granice zbyt odległe od centrum Europy', że jak  
£%• czajeni, kulturą, tak i terytoryaluie, nałe-

ona rączej do państw  azymtyckich, niż euro-

kóvr. Centrala wanna była powstać na wiosno 
roku bieżącego wuaz z otwnrciem regularnej 
komunikaeyi z zachodem i to z inicratyw-y 
zwaązku banków, oraz Polskiej K asy Pożycz 
kowej. Nic* zrobiona tego w właściwej ohwiii i 
skuliki zapóźno otwahtoj i jeszcze pręuzoj za­
mkniętej centrali dewiz boleśnie odczuwa całe 
społeczeństwo

Nie można winić b. ministra skarbu o to, ż.e 
w przeciągu 4 mretsięcy nie przyczynił się do 
podniesienia kursu marki polskiej i że starał 
się o podniesienie kursu koron. Podniesienie 
kursu koron, jak wiem y z wyjaśnień poprze­
dniego i obecnego ministra skarbu, nie jest za ■ 
sfugą b ministra. Nie jest to podniesienie zre-: 
sz!ta żadną krzywdą dla społeczeństwa, które­
go połowa na obecnym obszarze Polski wmiuty. 
koronowej używa. A że minister Biliński niw 
zdołał \Y tak krótkim czasie kursu .marek poi _ 
-ikich poprawić, to dzieli on pod tym względem  
los ministrów skarbu Francyi i AYłoch (korzyr- 
śta-jących z poiriooy Stanów Zjednoez.ouyeh 
Ameryki Północnej), oraz ministra skarbu N ie­
miec, którzy również upa'dkowi w alut krajo­
wych nie zjdolali zapobiediz. AYszystlrie te  pań­
stwa nie znajdują się w stadyum  organizaeyi 
i nie. prowadzą już, wojny', jak Polska. W praw-1 
dzio kurs ich waluty nie spadł do poziomu, du 
którego doprowadziła markę polską domoro- j 
sła spekulacya, ale w państwie praworządnem  
wielkie wahania kursowe uważane są z.a nie-1 
szczęście narodowe. Polska jest w gorszem po­
łożeniu: ma w obiegu kilka v/alut i m a r k a  
p o l s k a  w e d ł u g  o c « n y  s p  e k u  1 a c y i 
z e s z ł a  d o  5 c e n t y m ó w /  w  z ł  o c i o.

Na ozom się ta ocena opiera, trudni) odpo­
wiedzieć. W obiegu niema więcej nad 4 miliar­
dy marek polskich, gdy niemieckich jest w o- 
biegai około 50 miliardów, jodnak sag i o marek 
niemieckich oceniają na 130 procent. N iem cy  
—  co prawda — są krajem bogatszym  od P o l­
aki, ale jeżeli uwzględnim y długi wojenne N ie­
miec i ciężary nałożone na nie przez traktat 
wersalski, to marka niemiecka w stosunku do 
polskiej winna była płacić agi o, a nie odwro­
tnie. !

Jak temu stanowi rzeczy zaradzić? i
Przodewszyslkicni Sojm winien z a b r o n i ć  

d a l s z e j  e m i s y  i m a r c k p o l s k i c h .  
Suma 4 miliardów' w zupełności p okrrw i. a na­
wet przewyższa ]T?łurzeb£' rynku W kłady w  
bankach dochodzą do sum kolosalnych i ob- 
fHośc pieniędzy wśród ludności w yw ołuje roz­
rzutność w  w ydalkach. AYstrzymanio omisy; 
■wywrze zatem w pływ  uzdrawiający. ;

Trudności największe będzie tułał rząd, k tó - 1
ry emisywą banknotów pokrywa deficyt budże­
towy'. A le ten sy.stean pokrywania deficytu,, tale 
szkodliw y dla stanu ekonomicznego społcczeń  
stwa, musi ustać. Rząd musi wprowadzić nowe 
podatki, podw yższyć obecnie obowiązujące i 
przyicisnąć śrubę podatkową. N a pokry cie zaś 
deficytu nic pozostaje nic innego, jak zacią­
gnięcie wiotkiej' pożyczki wewnętrznej. Część 
pożyczki bodzie użyta na pokrycie asygnat, 
płatnych 1 maja 1930 roku i na w ycofanie czę­
ści eniitowraiycli marek polskich.

Z wprowadzeniem nowej v/aluty „złoiego pol- 
sk iegt"  należy czekać do czasu ukonstytuow a­
nia Ranku Polskiego.

W  numerze z 1 stycznia przynosi ..K iuyer  
Polski" w  sprawie walutowej następujące in- 
formacye:

Dowiadujem y się, że w pewnych kolach po­
stanowiono w y tworzyć związek, imający' na 
celu z a t  a ni o w a n i e Vz n i ij k i w  a  i  u{t. y  
m a r k  o w e j .  Ponieważ akcyrn rządową tym- 
czasam zgoła nie przeciwdziała tej zniżce i po­
zwala spekulacyi bezkairnie grać „a la baisse" 
marki, przeto zamierzono przeprowadzić ankie­
tę, Hdtióraiby e,jbalJala, jakre Fą w  kraju siumy de- 
wuz zagranicznych, a w jakich rozmiarach o- 
bracają na giełdzie fikcyjnom: wmłorami. r r  
Oczywiście będzie to na razie tylko badanie a- 
kadem ickie, lecz przekona ono ogół o gro­
źnych rozmiarach i o znieprawieniu spekula­
c j i  gieldowmj. Wyr.iki tyroh badań postano- 
v/iono przedstawić ,,Torza,rzystwu ekonomi­
stów i statystyków  p o lsk ich ^  jako najbez-

stKonieykzoj inslyducyń w zakresie spraw gospo- 
darczyoh.

Jak się okazuje z ostatniego sprawozdanir 
„Polskiej Krajowej Kasy Pożyrezkowoj", do 
dnia 20 grudnia było w obiegu marek polskich  
1.875,733.523.50. . Jest to' więc w pirzyddiżeniu 
5 miliardów. Ponieważ suma ta  olbrzymia 
starczyć w zupełności .mwiuna na potrzeby o- 
bregu, przeto na niej naie-żałoby raz na zawsze 
z a m k n ą ć  c ni i s y  ę b a n k n o t ó w ,  nie o- 
partych na żadnymi podkładzie. O ile minister­
stw o skarbu nie zrozumie tej konieczności, po­
winna być przedsięwzięta liaj energiczniejsza 
inlerweneya społeczna, aby temu przeciwdzia­
łać. Należałoby' też wywrzeć nacisk na rz-ąd. 
aby, na dalsze swoje potrzeby (prócz środków  
podatkowych) zaprowadził znaczną wewnętrz­
ną pożyczkę, opartą na zasadach przym uso­
wych. W tym duchu mają b yć po feryach św ią­
tecznych zgłoszone wnioski do Sojmu.

R A D A  M. K R A K O W A  O R O Z P O R Z Ą D Z E ­
N IA C H  W A L U T O W Y C H .

Dvskwfeya walutowa w  kraik. Radzie miejskiej 
rozpocEęła s ię  wfcizoraj referatem rm dr G r o s ­
s a ,  który' powtórzyd argumenty, wyąpawicdzia- 
ne już pwzeiz siebie kiókaKrotaiiie w tej sprawie, 
wytkaizal grożące wisikuitcik uistanwyJenia nie- 
stiuislancj rełaicy i marki do korony niebezpie- 
<teeń&tiwia, oraz titwieinłziłi, ż© do roiziporządz-fcii''! 
o złożenie aum ponad1 10.000 koron w Polskiej 
K asie Pożyterakowej nikt się w  Krakowie nie 
zastosow ał, co najlepiej jhi&fawje jego niesfco-: 
sosm ość, pocizom stgiosiił odipowieidnią rczoiu- 
cyę.

AYyiwody dra Grossa popad w  swom przen.o 
wieniu r. an. dr Al u l i  e r, .wytkaaiyjjie sakody i 
straty; jakie: mogą, ponieść w skutek rozplećzą- 
dizoń min. Giraib-kiego robotnicy i unizcdnicy', 
Mtóryicłi chcą sllm-ywidizić, wypilaicająic im pen- 
syie i Avynaigirodizieni.a poiuług un-zędowo oznaczo­
nej relaryi pom iędzy anaukami i- koucnami —  m 
maiikach.

R. an. A d e J m a n  i r, m. poseł T a  b a  
c  z  y  ń s k  i iwlzyiwali ido am w agi w  alaleacli na 
rząd z ąrowodu tyiah noajx)Uząldzeń, iktóryich nie- 
odlpowLadiziahiaść izhesEtą Ttznaiją.

łl. m. poseł dr B o b r o  w & k i (pop-arł bardzo 
silnie wyiwody dra Grosisa oia;z pnz,6dłożoną re- 
'zolucyę, podfetreślladąi'’ .tajjsśc.ctom^ R g a ey^ i zn- 
iiM0'SZianw,,r jakie sun-oi/adzilo' rozpGsiz-ądizenła 
walut,07/0 pnr7.y iroramcy poniięuzy TMizędową a 
ni0Ui:zięidoiwią relaictyą ufarki do korony, co maje 
asumpt z jednej strony do korupicyi, z drugiej 
do żonglowania sipeiklulaicyijniego t,ą różnicą.

R mu E i n s t e i n ,  popiera jąe rezciuicyTę, pod ­
kreślił miiędizy inniemi niebeapi^CiaeikjjO, giożą- 
ee najisolidiniiejsztim naiwict ipuraedfsi^WoBtwoaa 
z powiodu ibraiku środków' pła.tniicizych, którymi 
zabraknąć m oże gotów ki koronowej na w ypła­
tę robotników i Eapilatę izobowiąizań.

Po piizemówieniaich jeszcze r. m. dra L a n- 
g  a, M a y  w a 11 a. i dira R o w i ń s  k  i  e g  o, 
pmz. F  e d e r o w i c e a i referenta, odbyło  
się  gllcsawanie nad przedłożonemi, rozołucyami. 
Uchwalono j o d n o m w ś 1 n i e następujące 
reaoliucye, zaprojwmomane ąmzez r. «u dira Gros­
sa:

»Rada miaihla Kiraikowa stwiendiza, że  ostat­
nie roapomMjidfzreni« aniinfsteuafiwa skarbu iw spra­
wach koroniowytch, wyiuano bez współudziału  
Sejmu, są  nv wyęeokim (stopniu kir ©yi w d z ą- 
c o m i d l a  Al a 1 o p  o 1 s k  i i mogą za sobą 
pociągnąć niembliazaine wsitirząśnienia ekono- 
nacizme. AAAobeo tego Rada aiSsjsflca domtaga się 
bezwarunkowego c o f n i ę c i a  t y c h  r o z p o ­
r z ą d z e ń  i luffpwza prezyidynitm, ażeby odpo­
w iednie kroki poetzymilo w iyun wizględEic u po­
słów  i u rządu.

»Rada m. Krakowa dotmaga się, ażeby rząd 
jak na-jópieszniej taopateaył swoje' kasy i Pol­
ską Krajową K asę Pożycz/k ową w o d p o w i e -  
d n  i & iz a s o h y  n o t  k o r o n o w y c h ,  które 
są potirzoboe dia wyipeiniemia. zjobor iązań koro* 
nowych w obec obywateli Małopolski, albowiem  
w skutek bralku koron banki nie w ypłacają na- 
leżyitości swoich, —  wiSkazniijąc na to, ze mają 
zapasy ulokowano w K asie Pożyieizkowiej. k tó ­
ra anewu nie wypia-ca z powodu braku koron:

tak samo k a sy  rządowe nie w ypełniają swoich  
zobowiązań koronowy|ch, ,wskutek czego po­
wstaje w ielkie zam ieszanie w  obrocie pienięż­
nym i  stroni' ponoszą iznamme siziKody.

»Puzy wiiifiikacyi pieniędzy' piaipieirowycli w 
roteicie należy (pmzygąć za  zasaidę »k o i o n a i  a 
m a r k  ę« i należy pracz, pewien ozas. p o z o ­
s t a w a ć  w  o b i  e tg. u f> 1 a  t  n i1 o z y  an k  o r o- 
n y n a  r ó w n i  z m a c k a  m i«.

Nadto uchwalono rezołuirne, że Rada miasta 
Krakowa dćimaga się od rządu j a k  n a j- 
s 7: y  b  if z  o :g o ip ir z e ip ir o w  a d  iz e n i a u n i- 
f i k  a c  y  i w a l  u t y  prry luwizględnieniu in te­
resów mas ns-zędniczyich i robotniiezyneb.

Wyjaśnianie min. skarbu
W arszawa, 3 stycznia (Tol. w1,) AAT sprawie 

ustanoiiionej relacy’ marki do korony przez 
ministra skarbu w  zwiarakiu z cipinią. jaką spra­
wa ta wywołała w Alałopolsco, minister skarbu 
dał następujące wyjaśnienia:

Nieprawdą jest, jakoby —  jak podają pisma 
Małopolski —  unifikacya w aluty nastąpić mia­
ła w drodze rouorząćzenia a nie usiaw y sejm o­
wej; jakoby przy ostateczne,m u&taleriu kursu 
korony n ie  miaSy być w zięte  pod uiwagc dyldo- 
w aiie sjr.a’.wieJłjwlodcią a wysuiwune jarzez całą 
prasę małopolską w zględy w  kw esty i siły  k rp- 
na korony i m aiki.

Nieprawdziwe też są pogłoski, zainziucająco 
mmi&trowi skarbu dążmnie 7-a!ciągnięckv jedynie 
kosztem  Alałopołski piTzymifflsowcj ąnożytcizlki w e­
wnętrznej przy obecnej wwui;ui*e ko.i!onj'- na 
markę, tudzież lekcew ażenie iutoresów urzęd­
nik,óiw tw Mfflopote&e.

Sprawa- unifikacyi waiłuty i n.stalenia relacyi 
międizy' mańką a koiior.n. bę(d'zio pinzicdlmiotem 
rozwarżau jednego z picrmsizyich imstedizeń ko- 
m kyi1 skarbon o-buldżetowiej i Seynnu. którenra 
bęldą pirzie-u-sitaiiaone' iwwiw k i, poparte bezetrou- 
ilinn mat&r/alem.

NveiU7anadnione są nicizeni obawy upmśledzs- 
lJa Małopolski tCimhairdzioj, v 3 minister skarbu 
wylraźnie oświadlcizył, rż będzie traktował 
w szystkie dziełidce r a  zasadzie zmpelnei róiv- 
nośei.

RoąporząiCiiZenie o dokonywaniu w ypłaty w  
AlaloipoJisee w edle kursu 70 murek na 100 ko: on 
jost ty lko tymicizasowe, a  kon?<e«ten®. z e  wzglc- 

idn r.a' nkTiiwanie koron jpnze-z w>;kiubntów. —
Krzywdy e tego puwoJu urzęd-nicii nie no- 

niosą żaduioj, iSld.vż uiimisteirstiwio skarbu oświa 1- 
1 c:zvlo delegacyi, iż od 1 styclnuia 1020 r. będą 
zastosowanie- do Jfał o polski nosimy płatc obcwią* 
zuyątóe w Ivongii'esa\i1oe. Et.óre są znanznio wyż- 
sżo. a które w rcaultacie dalizą im wjt7ryżŁzo p o­
bory.

E & m s u i k a t  w o f e n a y .
W arszawa, 3 styczni a- (PAT). Komunikat 

sztabu jeiwralne-go wo-j.lk polskk-h z dnia 2- go 
brn.:

Front 1 i t e w  s k  o-h i a 1 o r «,s k i: Na od­
cinku Paiulie. Kamiioma i na mrzycizółku m&sto- 
wtiim Babruijaka utancżlci oddaiałów w yw iadow - 
cizych.

Front w  o-ł y  ń s k  i: Znaczniejszej dzialalno- 
śeii bojowej nie było.

W zastępstwie szefa sztabu jerwralnego 
K u l i ń s k i ,  pułkownik.

L i i i te s a c j  «yjfl2 d Eaczelnlkii na 
fron t —  fp ra sy  ttichodnle.

..•JCar-yer Poranny" pisze:
Podobno przew idyw any jest wyjazd Na­

czelnika Taństwa na front wschodni, gdzio 
m o g ą  z a j ś ć  b a r d z o  p o w a ż n e  w y ­
d a r z e n i a  n a t u r y  w  o j s k  o w e j.

Pogłoski, pojawiające się w  prasie zagrani­
cznej, iż rząd sow ietów  zaproponował Polsce 
mi w nucie pokoju i że warunki pokojowm znaj­
dują się w  ręku rządu polskiego —  zdają się 
mieć d u ż e  p o d s t a w y  p r a w d o p o d o -  
b i e n s t w a. W sferach politycznych mówią

iż Oziczerin przed kilkunastu już dniami na­
desłał pr.nktacyę warunków pokojowych i żo 
warunki te posiada m inistenuim spxaiv zagra­
nicznych. Rozważanie ich uzależnione jest od 
opinii, jaką przyviezie z Pary ża min. spraw za. 
granicznych Patek, w  związku z cułoksataftem  
spraww wschodniej.

Ze Lwowa donoszą:
Znany atnman band ukraińskich, Ziełenyi, c 

którym doniesiono, że zginął, udał się przed 
świętami do A\ arszawy. aby się tam porozumieć 
z Fetlurą w sprawie dafezyĆi lcrokoiy wojen- 
nycli pra-ciw Deoikinowi lub przeciw bolsze­
wikom. Z icknyi należy do sam ozwańczych â  
tumanów band ukrańskich, k tó n  bił się ko­
lejno 7.0 w szystkim i oddziałami wojskowym i na 
I krainie, a rabował przedewszystkielm Pola­
ków.

»Kurver ro lsk i i otrzimiujo następujące in- 
formar-ye z Fkrainr:

■Sotyal rewolucyoniści ukraińsci', pozostali w  
I- ijowie, porozumieli się po zajęciu tego m iasta 
-przez armie czerwone z bolszewikami i utw o­

r z y li  ivespćił z nimi kom unistyczny rząd utj*aiń- 
,skl, do którego weszli między innymi i działa­
c z e  z obozu Petlury, a więc: b. premier Jlaze- 
pa. b. minister pramy Bezpalko, b. wódz armii 
ruteiman P a w 1 e ń li o.

Nowy gabinet n z e  siał radio. iv klórem  w zy­
w a do powrotu z zagranicy pierwszego premie­
ra rzeczi pospolitej ukraińskiej, p. W. AY i n n i- 
c z o n k ę

AY armii D e n i k i n a  nastąpił zupełny roz­
kład Ochotnicy sprzedają broń powstańcom  
ukraińskim. Część armii ga lic ijsk iej, która 
pi zeszła do Denikina, wróciła znowu na stroną 
ukraińską i przyłączyła się do grupy a Łamana 
Konewaleza i AA'innicy. Bardzo możliwe, że 
grupa ta toż weszła ir porozumienie z bolsze­
wikami, tworząc prawe skrzydło ich armii tam­
tejszej.

Przybyli z Odesy twierdza, że zajęcie Odc- 
st przez bolszewików' nastąpi najdalej w ciągu 
miesiąc?., o poważnym oporze ze stroni wojsk  
Denikm a m owy być nie może.

Giekawre są też iv św ietle tych iwd.irzoń —- 
pisze następnie »K itry er Polski * —  informaeye 
o zamiarach i wudokach baw iącego w  AYareza- 
wie atamana Petluri'.

hom m je on now y rząd ukraiński bez udzia­
łu iS.-D. i S.-R., a wiec wyłącznie z. przedstawi­
cieli partyi. tak zwanych burżuazyjnych.

Na czoło gm binetu stanąć ma p. Andrzej L e- 
iv i c k i j. on też utrzymałby iv swem ręku -te­
kę spraw' zagranicznych Do gaoinctu wejść 
mają: jen. Miedwiedskij (wojsko), Ałargclin 
(skarb), Zolotnickij, Prokojxnvicz i 2 dele.gaci 

, paryscy.
I Ton rząd miałby w porozumieniu z Polską 
4 koalicyą na terenie Ukrainy prawobrzeżnej 
i ZDiidować’państw jwosć ukraińską na zasadach  
parlamentaryzmu i utrzymania w łash ośd  pry  
watnej. ’ j

C z e s k i e  o p o w f e ^ c f
Praga, 3 styicizinia (Del. wł.) »Naińodi L isty - ^ 

pPEjmoasą na podstaw ie dlor.Lesienia. »Katow. 
Ztig\« s-en-sacyjną iviadoimość o waffikacŁ, któro' 
rzckc-mo m iały się  odegrać na granicę Górne­
go Bląska iw dniach 24 i 25 z. m Wfed4e> w ifdo- 
m osci tiTh, wr wiigilfę Boa. Narodzionio, tezy mił­
ki polskie napadły na wojska' nieoniecikio m ię­
dzy Piotirojwi-caimi a Oświęcianiem. N iem cy od- 
powi/edaiieli SkOniteaitaikiean, w któryim w zięła u- 
dzkił 84 piasaa bryga-da i, 12 dyiwiizjia STńzelców.
W bitw ie tej, która, trwała do godte. 10 przed 
południem w  dniu 25 z. m.. odparli N iem cy 7 
dyiwiizrj polskich, krore ziostaiły rozbito i ponio­
s ły  znaezne straty.

I  przyjęcia u MzsliiKs nsfistea.
W arszawa, 3 stycznia (PAT). AAr maieśe przy­

jęcia u Naczelnika państwa w ygłosił prezes R a­
dl- miejskiej p. lgnaicy Baliński następujące 
przemówienie:

»Panie NaTzelniku państw a! N a nm ie, jako 
na prezesa Rady •miejslkiej, spad! ton wielki 
zac/zicizyt ałożeŁiia Ci w  imieniu ludności stoli-

pe-jskjch, wy wołać musiało i w yw ołało wuełtką 
T0pi-eisyę.,. Manifestac.yom (poirażnan, zbioro­
wiskom z pieśnią religijną na ustacn, z modli­
twą konną o w yzwolenie ojczyzny, rząd rosyj­
ski kładł kres zdwojną dłonią...

B yły wprawdzie, później nieco, da,ne pewne  
ustępstwa, pod wielu względam i znaczno, lecz  
one tyczyęt się  tylko Krółcis!t.iva kong’resoivego,, 
nie obejmowały wschodnich dzielnic, gdy tym ■ 
czasem ówczesne pokolenia nie traciły  z oc u 
i 'Z głębi swych uczuć całości naszej państiro- 
wej, przedrozliiorowej — a więc ustępstwa czy­
niono zadomoWić nie zdołały... Domagano się 
zjednoczenia prownicyj tak zwamj-ch o b r a ­
nych z Królestwem Kongrcsowem.

Doba domonisitrac-yjna przedłużała się przeto, 
roziyzorzając się wszerz i przenikając coraz 
bardziej w giub warstw społocznych. Pieśń 
..Boże coś Fotekę" idąc ku wschodowi, oparia 
się aż na irschodnich granicach Polski przed,o- 
zbioroirej, okazała światu, iż tam jiolskość nie 
w ygasła, iż niewola długoletnia jej nie starła.

Tam, gdzio ocho tej pieśni milkło, gdzie już 
nie dosięgła żałobna szata, w którą wówczas 
naród się  przyodział, tam były  rzeczyw iste Słu­
pi' graniczne Polski.

AAr ruchu manifestacyjnym , niby kruszce w 
ogniu stopiły  sio -różne żyw ioły, które w ystą­
piły na widownię. Nastrój podniosły oddziały­
wał dodatnio na społeczeństwo, dźwigał upa­
dłych moralnie, oczyszczał atmosferę ze szko­

dliwych, zabójczych miazmatów... Żli stawali 
się lepszymi, pierwiastki dodatnie w stępow ały  
na jeszczo wyższe szczeble pośw ięcenia, gdyż  
myśl podniosła oczyszcza, wzmacnia ludzi, ku 
ivi żynom prowadzi... Tak w ielkie napięcie u- 
ckiuć pauyotycznych  nie m ogło trwać długo, 
nie wywołując zbrojnego starcia. Moskwa tego  
starcia zbrojnego oczy wiście pragnęła, z niem  
mogła piędzej, skuteczniej dać radę, niż z ową 
„rowolucyą moralną" —  jalk nazyw ała tę dobę 
manifestacyjną —  czyn margrabiego AYidopol- 
skiego, k tó iy  juko naczelnik ówczesnego rzą­
du ro.yjskicgo iv Kongresowej Polsce, zaraą- 
dzJwiszy tak zw in ą  brankę, t. j. pobór przy 
musowy do wojska młodzieży podejrzywanej 
o gorętszy patryotyzm  — przyspieszył i w y­
wołał styczniow e powstanie...

AAr w ielkiej ciżbie ludzi, w ystępujących na. 
szerszej widowni dziejowej podczas owej parnię 
Imej epoki nierównej walki z potęgą Moskwy, 
zajmuje miejsce zaszczytne ksiądz Antoni i r a ­
c k i  e w i c z. Człowiek ten niezw ykły, snom  
poświęceniem , wytrw ałością i zgonem męczeń­
skim, zapisał trwałemi głoski sive imię w  dzie­
jach powstania na Żmudzi.

Kolebką jego był zaścianek szlachecki w pa­
rafii bliskiej, blisko 
powiecie rosieńsikiem,* 7 ** VJ < .
ku P i t a w i o n a j. Urodził się on wśród ubo-i 
gioj rodziny, w roku 1S2G, i Bernardyni Cyto-i 
w iodący podobno by ii jogo pierw&zynu nauczy-!

Cytowian, m iasteczko w 
nazywanego po żmudź

cielami. Zresztą nauka w yniesiona z zaścianka  
nie mogła być większą nad um iejętność czyta­
nia i pisania, ale dziecko zdolne szukało fi zer 
szoj w iedzy, podczas gdy ojciec pragnął je od­
dać na praktykę, do -kowala. Kowalstwo oka­
zało się  za ciężkie dla chłopaka o niezbyt sil­
nej budowie i nie dawało tej książkowej nau­
ki, do której on w zdychał. W krótce w ięc, za 
miasti przy miechu kowalskim  W kuźni, w idzi­
my go w W ilnie. iv klasztorze 0 0 .  Karmelitów, 
który się m ieścił przj- kościele AATzystkiuh Sir. 
Afiał w tedy lat dwanaście, przybył do miasta 
pieszo, z ubogim groszom, danym przez matkę 
troskliwą i ojca niezbyt chętnego wądrówkom  
za nauką, zamiast pilnować miota k ow al­
skiego.

AV klasztorze wileńskim , usługując zakonni­
kom i wT zamian za to otrzymując szczyptę  
nauki, przebył prawic sześć lat. W osiem na­
stym roku życia, jako pracowity samouk. 
w'ciąż rw ący się do źródeł obfitszych w iedzy, 
opuszcza W filio i pieszo, a iv części na tra­
twach, które z wybrzeży P y p e ć  i i Dniepru 
gónncgo spław iały drzewo, dąży do Kijowa, w 
celu studi owania w tamtejszym uniwersytecie

Brak patentu szkolnego i zupełny brak środ­
ków' do życia uniem ożliw iły m u korzystanie z 
nauki uniwersyteckiej. Istnieje tradycya, iż 
był iv Kijowie wolnym słuchaczom w uniwer­
sytecie i żc tam nodzę wielką cierpiał, co m ia­
ło tirwać dwa lata. Pierwsza cześć podania,

zważywszy ówczesne surowe prz-episy, tamują­
ce m łodzieży korzystanie z nauki, zwłaszcza w 
wyż-szych zakładach, jest wąupliwą; co do dru­
giej możemy wierzyć. Serca jioczciwe kolegów , 
a takich tam nigdy nie brakło, m ogły nieco ła ­
godzić twarde warunki m.doryalne; niemniej, 
irszakże niemożność ukończenia studyóiv, wraz 
z brukiem środków do życia, z nagi iły Alackie- 
w iozapże po dwóch latach pobytu w Kijowie, 
wraca na Żmudź i w stępuje w roku 1846 do se- 
miuaryum duchownego w Worniaeh, któremu 
iwkrótloe potem zaczął przewodniczyć- św iatły i: 
pełen gorliwości religijnej Ins. Maciej Kazi­
miera AAToIonczeivski, późniejszy (od roku 1830) 
biskup żmudzki.

Ks. AA'olonc newski, pochodzący z ludu 
zmuUZkiego, wielki m iłośnik togo ludu, piszący 
doń listy  pasterskie po żmudzku, przemawiają­
cy w’ jego ojczystym  języku, opracowywał na 
wet dzielą naukowe iv tej mowie, niewyrobio­
nej jeszczo i w śn iec ie  nauki nieznanej, miał 
bez wątpienia w pływ  niem ały na młodegc 
alum na Alackicwicza. T o wielkie wniłowanit 
rzeszy wieśniaczej, żmudzkiej, i w ogóle praca 
nad ożwiatą i umoralnieniem ludu żmuiazlde- 
go. któreun się odznaczał Alackiewicz, zostaw ­
szy kapłanem, nie b ilo  zapewne bez pewnej, 
podniety ks. AATlcnczew skiogo, cioszącego sic  
właśnie w  tym kierunku wpływ-em na alumnów/, 
podczas sw ego rektoratu wr AYorniach.

(C. d. n.) Maryan Dubiecki.



i . Nr. <4 N O W A  R E F O R M A Niwkiela, 4 frt.ycann*

J y  w  imiomiu organizaieyj, fco*ipor»&yjj mianj-i) wcale się przez to nie zm niejszy, że per-
i k is ty te c ^  na tema micjscni wczuć hOwot»c!z- sanie 1 bodzie podlegać jakiemuś irnei/m  n-.mi- 
nyiob. Ekaanaiwiafia tu w umieniu tych, o  fcitórych - aterstwu i  że w budżecie iak iceoś innego mini- 
frfalctaećmlau pań&hwa w  Poznaniu 6ię !w7irazi?cś,!stc-r&lTO figurować bęką w ydatki na zdrowie, 
fto aidzikolwipk n ie  m ogą •we-jśe ści&o w tieclmioz- Ala natom iast przemilcza? autor artykułu, 
n .raio.hftan k  sił państwowych, ale jak za czasów  jakie są straszne rozmiary pp.nujących w pań
niewoli, rak i teraz dają narodowi ową w ytrw a­
ło ść  i pracę i będą niezawodnym 1 azyumrkrcm, 
który  w ładzy s tństwowej dopomoże, ahy> pań­
stw o jpoŁiki-o fcu potędze i rozwojowu postępo­
wało kre-ki ita pewnymi i silny™. N iech mi bę- 
io k ;  w obio w ich yinieniai ede-żrć Ci życzenia c 
mńeiście po etaropolskru, życfeąo sPoeicgu ro­
ku*, pompiśiności i zdrowia naijlopozc-go, zaś 
łaJko iglowie fKjfetiwa. w  jego ręce eyozenhi po- 
tęjgTi i  picjmyśinośłci panełsra pot k iego, kn dobru 
wszyistikich obyw ateli Itecczyposnoli-tej i wazyst 
k.ch Polaków .

Uczczenie Paderewskiego.
W arszawa, 3 sytyozinia (PAT). W  niedzielę o 

gci&i. 7 m. 30 odbyło się woc-izytste ęraedsta-y,-je­
nie na cześć Ignacego Paklerewakiego w  Wiel 
k^n. Tea.łrzie. Wy-stawiomo operę »Haika«. W  
chw ili jawienia się  Paderew, Ikieigo w  loży  I go 
piewca, otfciestira odegrała, hymn narodowy, po 
ozem prcz.ctpełniaijąlca widownię ipu/blkaność ob­
d a r z y ć  Paderewskiego go:ąew ni oklaaliajni i 
okirzykauii; *Niech żyje! Ozesć!« Po pierwszym  
afecie .zabrał g lo s  p. WBlallylslaw R aifik i i  pod- 
Łreślajnic zasługi premiera Padere-wakiego, zło* 
t e ł  mm hołd, końeząia okrzykiem: »Niec.h żyje 
Paderewski!* "W an trakcie pomiędizy II i 111 
alkilem w lo ży  swej pojawił s ię  N aczelnik pań­
stw a, pow itany przez orkiestrę hymnem naro­
dowym , po którymi odegrano hymn, państw  
koalicyjnych. P rb liizn ość  powitała Naczelnika  
państwa żywą owaeyą. ,t

U r n o w a  r o l n a .
W arszawa, 3 styoznia (Teł. wł.) W w yniku  

dwudniowych obrad n.ink.mrsriwn p .a ey  i' opie­
k i slpofociauioj iulsłailoaio tkOycłifazas następujące 
wanumki występne um owy międzyi ZfWLą.skżcra 
na-rodowye-h w boteikćiw  rolnych a  Związkiem  
dta»iiam, na które zigodlziiy s ię  obie strony:

1) Umowa zawieira się na jeden roik. Służba 
zaoizyra się od 1 kw ietnia l fJ20 do końca SI 
nrairoa 1021.

_ 2) W m a sie  trwania um ow y żadna ao stron 
w e  może złam ać żadnego wanunikru urnowy. —  
Spory rozstJzyga 6ą.d roajeim,ccy.

3) W razie indyw Mualnyich lub zbiorowych  
zakairgotw. ipOYisłaiłych m jędzy w łaścicielam i fol­
warków  a pracowtnikaTnj rolnjimi, ohie strony  
oddadbi- załatw ienie epo«u (komie yr rccrcmczej.

O SĄDOWNICTWO NA TERENIE  
PLEBISCYTOWYM.

W iedeń. 3 stycznia  (PAT). Donoszą z  Pacy- 
ża: Prurmumiwiciol-e N iem iec przy delegacyi po- 
k o jo rwoj postaw ili żąjdańie, hy teireny ptebiroy- 
tow ę podlegały  egdownicitwiu njomierikicimii. —  
Don kuraż sp-.iećioyiałioby się. to lojahicmiu jczc- 
pmwaidzeniu pkbiiscytu, zadecydow ała Rada 
N ajw yższa, że  w czasie adtainistraryi m iędzy- 
feoalioyraej miessafeańity każdego obszaiim ple­
biscytow ego .mają podlegać opiece dyipfcuua- 
tyazmej i feon&iura.n.ej tego m ocarstwa koalicyj­
ne) ;o, którego przedstawiciele' znajdować się 
będą w odnośnymi ob.carze płobiBcytowygi'

l e g ł o ś a  B i a k j  F u s i .
W arszawa, 3 stycznia (Tok wł.) Tutejsze k o­

la  'bi-a-łorusikie otrzym ały wiadbrność e R ygi, że 
kongres państw bałtyckich w Dorpacie uzhbI 
rdepoilagłość państwową Eiałej Rusi. Do u-
chw ały tej przyłącizyiła się również Finlandya.

flasysniG przeci;/ Polsce.
Zurych, 3 stycznia (Ted. wł.) Rosyjska repre- 

*en tam a  w .Paryżu zaprotestowała ’n koofeien- 
cy i pokojowej przeciw wschodniej polityce P o l­
ski.

t.wio (.‘pidemij. jaka groza dalszych epidemij, 
dchijających się do wrrót kraju od wschodu, 
jak w iele trzeba zrobić dla uzdrowotnicnia 
wszjrstkich dzielnie, prócz możo W ielkopolski, 
•tle również przemilczał autor artykułu, że sku­
teczne wybrnięcie z niezmierni trudnego nasze­
go położenia, dzwiejszgo na polu zdrowia pu­
blicznego w ym aga właśnie jednolitej, a poczu­
ciem pełnej odpowiedzialności rządzonej pracy. 
To też, gdyby w ogóle można dyskutow ać nad 
jakiem ś czasowym ministerstwem zdrowia i nad 
tern, czy ma ono czasowo istnieć tylko w  przy­
szłości, czy  t.ylko na razie, nie m ógłby nikt. 
znający stosunki dzisiejsze zdrowia publiczne­
go i zadania na tem polu, inaczej się ośw iad­
czyć, jak tylko, że wdaśnie t e r a z  minister­
stw o zdrowia jest nam potrzebniejsze, niż k ie­
dykolw iek,

Są to rzeczy dla każdego tak oczyw iste, że 
byłoby zbyteczną rzeczą o_ nich pisać, gdyby  
, ie to, że artykuł w  numerze 454 »N. Refum iy«  
m ógłby na czytelnikach zrobić wTażenie, iż 
znaczna część poważnych kół lekarskich zapa­
trywania te niewątpliwie podziela. N ależy więc 
jeszcze tutaj dodać, że, zarówno oba w ydziały  
lekarskie uniwersytetu w Krakowie i we Lwo- 
wł. jak obie m ałopolskie Izby lekarskie i w szy­
stkie Tow arzystw a lekarskie na pierwszą wieść 
o niebezpieczeństwie zwinięcia m inisterstwa 
zdrowia zwrócify się z jednostajnem przedsta­
wieniem  do rządu i Sejmu, iż m inisterstwo zdro­
wia powinno bezwarunkowo być utrzymane. 
A wreszcie N ajw yższa Rada lekarska, zebrana 
w  W arszawie 21 grudnia przy udziało delega­
tów/ najpoważniejszych instytuayj i korpora- 
cyj z całego państwu, prawie jednom yślnie, bo 
58 glosam i przeciw 2, zajęta to samo stanowi­
sko. Kto zaś w/ie. skąd i dlaczego In ło wśród 
GO zebranych w  W arszawie tych dwóch przeci­
wników uchwaiły, ton musi uchwałę tę uznać 
za rzeczywiście prawdziwy wyraz" opinii naj- 
szersz.ych kół lekarskich, a g lo sy  przeciwne za, 
odosobnione.

kow miejskich. R. m. II o 1 c k s a podniósł ko­
nieczność zorganizowania kontroli w  m agi­
stracie r.ad czynnościam i urzędników, or;iz 
stworzenia przy prezydymn biura prasowmgo, 
któreby rozsyłało wyjaśnienia do dzienników  
przy podnoszeniu różnych zarzutów. Wicepre 
zydent R o l l e  zwrócił uwago, że w każdej 
sprawie, k iedy się podnosi jakioś zarzuty prze­
ciwko gospoJarce miejskiej, Rada okazyw a­
ła także zaufanie dla wyjaśnień prezydyum, 
nie tylko dla oskarżeń. R. m. dr F  r ii h l i n g  
zwraca z nackkiom  uwagę, żo ta sprawa w ła­
śnie w' łonie Rajdy miejskiej powinna być roz­
patrzona, a nie należy jej w ynosić prze 1 forum 
sądowe, jak to proponuje r. m. dr Muller, gdy  
chodzi o oskarżenia przeciwko urzędnikom ma­
gistratu. Po przemówieniu jeszcze r. m. dra B o- 
b r o w  s k i e g  o, który przeniósł sprawę na. 
ogólniejsze tory, uchwalono wybranie zapro- 
ponowami ej komisyi.

SPRAW Y ADMINISTRACYJNE.
Po ukończeniu tej dyskusyi, przystąpiono 

z porządku dziennego do sprawy podw yższe­
nia opłat od w yw ozy pepiohi i n ieczystości 
z domów. Nad sprawą tą rozwinęła się ożyw io­
na dysknsya, w której zabierali glos radcy-wki- 
ściciale realności, a  wyjaśnień technieziyych 
udzielał w iceprezydent Ś a r e. "Wkońcu pod­
w yższone opłaty uchwulono. Przy następnej 
ąw ąw ig podw yższenia opłat cmentarnych, r. m. 
dr S c h n e i d e r  poruszył sprawę zorganizo­
wania m iejskiego zakładu pogrzebowego, po­
czerń dalszą dysku-syę odroczono.

Zamieszczając pow yższy artykuł, zauważyć 
musimy, że autor poprzedniego artykułu, na 
który ten jest odpowiedzią, nie rozstrzygał 
wręcz kw estyi w tym  kierunku, że m inisterstwo 
zdrowia publicznego powinno być zniesione. 
Przeciwnie, na pytanie w tej sprawie zauważył, 
że odDOwiedź może być »tuk —  i nie*. Tenden­
c ją  autora było w ykazanie, że m inisterstwo 
zdrowia w  takiej organdzacyi, jaką. mu nadano, 
nie spełnia w administracyjnym  zakresie sw o­
jego zadania.

Naszcm  zdaniem, m inisterstwo to powinno 
uledz gruntownemu przekształceniu w  tym  kuc- 
rui ku, aby na jego czele stali lekarze, lecz  
cg ze lu tv w a  zarządu spoczyw ać powinna wr rę 
ku prawnfiilców, obzjujom ionycli z zesadaani 
adm inistracyi państwowej. W przeciwnym  ra­
zie urząd ten nie będzie mó^ł należycie funk- 
cyorow ać.

• S y t i i d c y a  w s z s o h ś v / i a i a w a .
3 atyoznia fPAT). »N. Fr. Presse<  

fcosoai e kó-t dyjptpms tycznych:
K,j,nfc-Tf n  :ya, mająca się odbyć (W Paryżu, 

h ę  zie irdaśs donioisłe comwwfcie. Traktat gwa- 
ra-ncyjny mjędizy Franr.yą, ArJglią i B elgią hę- 
dizie yrzyimi-obean n owwwii kon>feoenc.y'j i  W ło-

Z  P a d y  m .  - L r a k o y r a .
Kraków, 3 stycznia. 

W czorajsze posiedzenie R ady m. rozpoczęło 
się odczytaniem  interpelacyj, zgłoszonych na  
dzisiejszo posiedzenie do prezydyum: w  spra­
wie sprzedaży po zbyt wysokich cenach ryb 
przez magistrat, w sprawie nadużyć rozwmei- 
d c li węgim i  t. p., poczcm rozpoczęła się dys- 
kusya walutowa. (Przebieg jej i rczolucyę ].o- 
dnjemy na innem miejscu).

ODPOWIEDZI NA INTERPELA.CYE.
To zakończeniu dyskusyi walutowej, prezy­

dent F e d o r o w i c z  odpowuedział na szereg  
wniesionych poprzednio interpelacyj, jak w  
sprawie w ydalenia obcych z Krakowa, wr spra­
w ie reorganizacji służby policyjnej w mieście, 
w sprawie rekw k.ycyi m ieszkań prywatnych  
na cele urzędowe, w  sprawie robót publicznych  
i t. d. Najbardziej skupiła uw agę Rady odpo­
wiedz na interpelacyę r. m. dra Mi i i  t e r  a 
w  głośnej sprawio umundurowania i innego m a­
jątku zapasowego batalionu 15 pułku piechoty, 
oddanej m agistratowi podczas przewrotu listo-

chami. i  9mym<Mo tr o k i, hy wytrówaiać prze- m d cw eg o  1918 roku. W yjaśnień w  tej sprawie- 
ę ^ n s t u - a  isttęfctey kugartawrą i W iockamr i u/lzK4il d . radca m agistratu S a w i ń s k i ,  
ten. fiuotat sporny En lunie wlraotce z konąpieksu 
retscffy  spraw. Jest zatem prawdopodobne ^"zy- 
stapie. ie W łoch do ostatniej konwencyj łon* 
dyńskloj. A nglia i Frahcya starają się usunąć 
wąifpliiw c.k-i Wło-ch co db gerpcdarczego zbliżc- 
Jtła saę między' państw am i suktce&yjneimi. To 
zV lii. en i-o gosipodanoze nie ma mieć żadnego cha­
rakteru politycizueigo. Bardzo ważna kw estya  
titrecka czeka jeszcze rozwiązania. Co do za­
gadnienia rosyjskiego, przyszło m iędzy Ame­
ryką a Japonią za zgodą A nglii do porozumie­
nia. Ju/ z pcczątkiain w iosny nastąpi prawdo- 
pcdcfcnia oicupacya wschodniej Syberyi przez 
w ojska japcńsldę.

f  K a z i m i e r z  O l i n s k i .
I Telegram  z Nałęczowa donosi, że dzisiaj 
zmarł w  tem m ieście na zapalenie płuc w ybi­
tny poeta i powieściopisa.rz, Kazimierz G 1 i ń- 
s k  i, w  66 roku życia.

P ito n u k  książęcego, zubożałego rodu, od 
wczesnej m łodości łamać się m usiał z życiem. 
Studya uniw ersyteckie odbywał w uniw ersy­
tecie w  Krakow-e, gdzie też w gronie młod/.ie-I 
ży, rwącej się do pióra w  latach 1876—1877, 
jak S. Grudzińskiego, M. Gawalewicza, A. D y­
gasińskiego, K. Bartoszewicza, M. W ołow skie­
go stawiał pierwsze kroki literackie Bo przc- 
n.csieniu się do W arszawy, rozpoczął tam sze­
roko zakreśloną płodną pracę literacką, której 
pierw?zvm plonem był poemat »Ataman Soro­
ka*, drukowany w ^Biesiadzie Literackiej* w  
r >ku 1878. N astąpiły petem: ^Wspomnienie 
datrów . poem at opisowy, »Ob!ąkani*, t-ragodya 
w  5 aktach (1SS2), 2-Czarodzic-jka-*, pov/ieść, 
»Br'ia budka* (pow ieć”), księgi pamiątek« 
(sonety), ^Mieczysław II.*, »Bolesła.w 8m-iały«, 
drama, bi^-ony-ezfcr, »Anna Firlejówna* (dra­
mat"), ;>Bauin<r, »Boruta*, »Occora«.

W pcętyck iik  dorobku GLnskiego najcelniej­
szym  uiYcorcrn był poemat ^Królewska pieśń*, 
uznany za jedno z najpiękniejszych dzi :ł pol­
skiej współczesnej pcezyi.

Z licznych poniońci historycznych i obycza­
jow ych, z których ostatnią pod ty +ulem »IM0 
Dar. Bonawentura Dzierdziejewski*, o gir ul z.

przed gmach magi,Unitu przybył clwnonrtracyjniu pu-j pugotoaic ratunkowe i pelicyę. W lniedzTcjasic naU- 
chód, złozony z ki'kusftt r.iśbotnikćw biiaownictu a | szedł inny oficer, który usiłował skbnió kolebę ao 
miejskisyo, w crtu domagania się przyznania im do- '/..''Ciachania oporu wwjmtzo-ceia .iwankf* na wtduoldj 
da.ku kwartalnego, na rórań »o wszyslkicm i innem i! Po dłuższym oporze, "zwłaszcza wobec nadchodzącego 
katogorjusg robotników mir;-kich. Denonetrandi, po patrolu policyjnego i nadjeżdżającego pogotowia ra*
wysłuchaniu kilku przemówień, wybrali delegacyę, -"ii-.  ,................
złożoną z 4 osób, która udała się do gmachu magi­
stratu, gdziu została przyj eta przez wieeprez Sarcgo.

Wiccprcz. Sarę wyjaśnił delrgaeyi, żo nic może być 
mowy o_ dodatkach kwartalnych dla robotników płat­
nych dziennic: na to potrzebnaby była osobna Uchwala 
Rady. Raczej możnaby dążyć do podwyższenia tej ka- 
tegoryi piaccwników płacy dziennej, oó będzie rozwa- 
żefee.

WVDAWANIE CHLEBA. Chleb za tydzień ubiegły 
rozpoczną wydawać pickarnje i slilcpy rejonowe "po 
1 ęg na osobę od niedzic-li 4 Din. za odłączeniem 37 
c.dcinka logitymacyi zjiiorowej. Nadcsżłe w ostatnich 
dniach transporty z.boża pozwalają na wydanie za luc- 
żący tydzień również pi 1 kg. ehlebi. Wydawanie 
rozpoc7,nie się dopiero w połovic następnego tygodnia.
Zapowiedziane wyda-nanie pęcaku po L’5 dkg na osobę 
rozpocznie się również id niedzieli 4 bm. za odłączę, 
niem 57 dolnego odcinka lawtyma-oji zbior-owęj.

PRZEDŁUŻENIE TERMIN! NA SPRZEDAŻ CIA­
STEK. Na podstawie uchwały Rady przyhoe-nej apro- 
wizaeyjncj w dniu 20 bm. magistra* przedłuża termin 
sprzedaży ist-mcjącycii zapasów ciastek z mąki pszen.
Rej, żytniej, owsianej i jęczmiennej do lu  stycznia  
1920 roku włącznie.

i CZYSTOŚĆ W LOKALACH HANDLOWYCH I 
PRZEMYSŁOWYCH. Magistrat przypomina, że we­
dług rozporządzenia z dnia .4  grudnia 1918 dziennika 
n zporządzeń dla miasta Krakowa wszystkie lokalu 
lnndlOYiO przemysłowe, w których sprzedaje, prze 
ehowyje. lub przygotowuje się przedmioty stwżywczo, 
m.ną być utrzymywane w czystości i porządku. Doty, 
czy to przc-dewszyotkicin sklepów i restain-.-Kiyj, utrzY- 
mywuiiych ebeem ;rzew.-iżn:e brudno i niepńrządnie.
Przekraczający po tv olane r/sporządzenie j»> mmo ni. 
niejszepo przypomnienia będą naisurowicj karani.

DZIWNA REFORMA ChA.NlKA RESTAURACYJ­
NEGO. Na non y rok spraw'ło Krakowianom stowa­
rzyszenie gospoćnio-szyr.kaiskie niekoniecznie miłą 
i..icspod7,iankę. Już kilka dni temu zapowiedziało ogio 
szeniami, ze od nowego roku kelnerzy nie będą doliczać 
10 nroc nt dodatku za usługę. lec-z że dodatek ten bę­
dzie wliczony do cen potiaw i napojów Już od "Syl­
westra począwszy system ten zastosowano w tych 
Vfcwaeh, które były otwaito, ale wczoraj goście re-
stauracyj j jadłodajni wieli spc. sobność przekonania 
się, że wliczenie 10 proc. dodatku za usługę itókuteez 
nione zoskiłj iv pewnej kategoryi zakładów (nie w 
pń-rwszorzędnych kawłarniach) w dość osobliwy spo­
sób, Te U) procent doliczano tak „zaokrąglając", żg 
wychodziło ono nieraz do f'0 procent: t«k netrawa 
mięsna, która kosztowała 8 K 50 hal. (dawnięj z 10 
proc, dod dkiem 9 K 40 1 al.). obecnie kosztuje 10 K 
50 bab. ta, która kosztowfda 9 K 50 hal., z napiwkiem 
Ul K 50 bał., teraz 11 K 50 hal. itd.; zupa, która ko- 
sztn ,. a!:v 1 K 50 bab, z napiwkiem 1 K 65 hal. względ­
nie TO hak, ter.az kosztuje 2 K itd.

W len sposób restauratorzy, pod pozerem reformy 
sposobu pobierania dodatku za usługę od konsumenta, 
przeprowadzili w gruncie rzeczy zamierzone już od 
dtuższogo czasu podwyższanie cennika potraw. Nowy 
cennik zatwierdzony został przez magistrat; ale wo- 
boc tego konioczncm jest, aby w tym urzędzie jesz- 
c.7,e_ raz przeprowadzono rewiz.yę ceruiików restaura­
cyjnych, w szczególne śei indywidualnie przeprowa­
dzono porównanie dawnego i nowego cennika każdej 
rcstjiurflfwi.

ME?Ołu5ĄDKI Wa LUT0 7 /E  Z? bilet kolejowy z 
Tranicj do Warszawy należało się 51 mk. 30 fen. W 
koronach pobrała za to kasa 89 K 84 hal. Todlug kur-

tunki weg*-, c iiter zwoir.ii J*n wesyJę i"az"n;l za stoi 
sowne ulotnić się.

APASZE W NOC SYLWESTROWĄ. Do sali Strzc- 
leckiej, gdzie kolejarze urządzali, zabawę sylwestrową, 
wpadli wśród nocy bandyci, gdy publiczność najwięcej 
by ta rozbawiona i wdaiii się do garderoby. Redczas, 
gdy jedni rabowali, drudzy wpadli na saję i wszczęli 
alarm, że się sala pali, że złodzieje okradają garde­
robę. Zrobił się krzyk i nieporządek, podcza" którego 
apasze_ powynusili z garderoby wszystko, co tylko  
wynieść się duło i umknęli z bogatym łupem. Dla kra­
kowskiej pubń.zncści poważne memento, aby mieć 
się ciągle na oslref.nrści.

AMATORZY NORYMBERSKICH TOWARÓW PIu. 
tor owy Karda/niski napotkał wczoraj nad ranem na 
K.aźnrierzu tizecb podejrzanych mężczyzn, niosących  
na plecach worki. Gdy Karclasiński przys*ąpił do nich. 
aby się wylegitymowali, draby, porzuciwszy worki, 
zbiegli. Pozostawione worki odstawił Kardasiński na 
infpekcyę. Okazcio się, że wory te napełnione były 
towarami norymbeivkicmi. W ażyiy one w szystkie ra-' 
zem 30 kg.

KONIOKRAD. Wczoraj przytrzymał jeden z inspe­
ktorów policyjnych, Jana Grzesiaka, w chwili, gdy  
pewnemu bandl. rzowi koni chciał sprzedać klacz czar­
ną okołe 9 lat lic.ząeą, wartości ponad 3.000 K. Konio­
krad tłumaczył się. że klacz tą napotkał w Liszkach, 
spacerującą po gościńcu. Wsiadł więc na nią i przyje-; 
chał do Krakowa, aby ją sprzedać. Grzesiaka, łowią­
cego cudze konie, odsfartono w „zasłużony stan spo­
czynku" do aresztów policyjnych. j

ZŁODZIEJ HOTELOWY. W toku dochodzeń 
sprawie znanego, a często zmieniającego swój wvgbąd 
z cywiia na szeregowca, z szeregowca na oiicera, nio- 
jaluego Danka, w yszło na jaw, ze Danek Okradł mię­
dzy innymi p. Jerzego Lubomirskiego, któremu -zrabo­
wał mnóstwo przedmiotów warto&ci 40.000 K w Grand 
Hotelu, gdzie I ubomnski zamieszkiwał. Dalej dkrndi 
Danek, porucznika Franciszka Sobolewskiego, Haller­
czyka w hotelu „Polonia". Kradzieży tych dokonał je­
szcze we wrześniu ubiegłego roku. SoDolewskicmu 
skradł 500 marek gotówką, 4 asygnaty po 500 rubli, 
browning, większą ilość papierosów i wiele różrych  
•fim ych przedmiotów. O kradzież tę podejrzywano 
służącego hotelowego, który niewinnie przwsieoziuł 0 
tygodnie pod „Telegrafem". U Danka w mieszkaniu 
znaleziono mnóstwo wartościowych przedmiotów: u- ' 
brania, bieliznę, futra i biżiueryę. Okradzeni mogą się | 
zgłaszać po odbiór rzcczv skradzionych w  nolicyi. Są .1 
także dowody że Danek wyjeżdżał na złodziejskie 
występy tak /e  do Zakopanego, gdzie krad' po hote- ) 
lach, pensyonatach i willach, co się tyiko dało. Obe­
cnie z.ialuzł się ów' boielowy złodziej w swej willi pod 
.,Telegraf om‘‘.

H r o a i k a  w a r s i a w s ^ a .

su 70 mk. za 100 K wypadlobi' 73 K 28 hal. Przy ięl. ; “'"77“ "" " ‘"J “r  . 
zatem za 100 K nie 70 ntk.. ale tyiko 57 mk 02 fep ,G ed ak t;a  inząpomma w noworoczny

ZJAZD MiAST TV WARSZAWIE Pokoje dla delega­
tów miast, biorących udział w zjeździe w dmach 4, 3 
i 6 bin. w Warszawie pizydzielać będzie Biuro infoi’-' 
macvjn-\ czynne na dworcu warszawsko-wiedeńskim.

POWRÓT P u S ł A DO DENIKINA, Teł. nam z War­
szawy: Nadzwyczajny poseł Rzeczypospolitej wysłany 
do jenerała Denikina, Fr. Skąpski, powrócił do War­
szawy.

STULECIE „KURYERA WARSZAWSKIEGO". -Ted-/ 
no z najstarszych pism polskich „Kuryer Warszawski" > 
rozpoczął z dniem 1 stycznia 1920 roku setny rok| 
istnienia. Przy sposonności tego rzadkiego jub-leuszu

m numerze p o -}
i

. irtreymae stale w repertuarze niespożyte .iicydzinfo 
-Mnlierowsklego .Tartuffa11 wznawia go dzisiaj w 

TCrtTrrt l.izi.-irrarwn.eeTn, najT/ipkszą po.-nysiDwu- imć-ntnwj uiiwulzie najh-p-szyeh .it zespołu, ł̂'-cHt.u?feLl 
ścią cic&ZYł się I Szlachcic- nn zaprodzio*. j powtorzony będzie jutro, 4 lim. w.eczorem, we środę i 

W  p o e z r i i powieści p o lsk ie j z: jat Gliński < której dotychczasowe dziesięć przed-
. „• i " i 1 • i . • Ł. j. i wypełniło widownie do ostatui^o niicj^co,

ISińO aoSuOjne, w ysokie, jukic u uchom (powtórzona będzie w przyszłym tygodniu tyiko dwu* 
natchnionym  przypada w  udzielę.'Śm ierć jogo Lotnie, tj. w poniedziałek 5 bui. i we" czwartek 
p o e z y ę  polską głęboką okryw a żałobą.

Są w ięc'dw ie miary, a i-aczcj Irzy, bo ,g'dy kolejarze. krótco historyę tego poczytnego i popularnego Tar- 
nie chemii przyjąć kursu 7() mk. za 100 K ic  War-1 szawskiego organu. Założycielem „Kuryera" był Bru-

y  r  im 1(i.uciac J Vi;oc<:nh. co czyni f-i nk. n j Kiciński, syn wybitnego posła na Sejm cztero-) 
za 100 K. Urzędnicy obronili się jukoS. ale nnsera!, , . , . , . . 2  . T i i 1
sonti-ibuens pP.bs. płacąca podatki, pada ofiarą w szyst-ł b,at cioteczny i powiernik Joachima Le.ewela, 
kieli tych -nieporządków. " ' * Pierwszymi współpracownikami byli Ludwik OśinskD

Z I LAT <U IM. SŁOWACKIEGO. Dyrokcya pragnacj; aktor Ludwik Dmuszewski. Oni obaj wypełniali swem
pióiem cały tekst gazetki, która miała jedną prasę i 
jednego zseraa. W dwa lata później wydawnictwo t

P am ięci je^o cześć l
bm.
Dyrckc-ya prosi publiczność tą drogą o punktualne 

przychodzenie ,gdyż pc n.zpoczęciu, drzwi na salę 
będą zamknięte. IKwnież uprasza dyrokcya przy odbie­
raniu obryć w garderobach, o każdorazowe okazanie 
kontramaiki, gdyż bez niej żadnej części ubrania nie 
wyda się.

"K07IEERENCYA O TEA rRZE. Znakomita tragicz- 
ka polska p. St. Wysoeka-Stanisław&ka w ygłosi w 
toatrze im. Słowackiego w nicilziclę, dnia 4 bm, o 
godz. I ł  i nół prclekcye o teatrze. Świetna artystka 
{•treści w  o leżycie swojo poglądy na racyonainą re­
formę tc#tru, kióre firaktycznie iriala sposobność u 
rzeczywistnić w swoim teatrze ,,Studyum‘‘ w Kiju- 

; p » .  Wstęp na konforencyę za miiemicmi zaprutzC'

Pierwszy transport tych rzeczy zatrzymajió w  
Czyżynaeh. Tam stały  ono kilka dni prawie 
bez nadzeru i rozkradano je bez litości. Dnia  
3 listopada nadeszło do Grzegórzek 15 wag-o- 
nów z rzeczami. Tam znowu sta ły  kilka diii, 
a całe bandy uzbrojonych rabusiów rozkradały 
je w dalszym  ciaeu, pomimo straży policyjnej,

I co dale.) też działo się również podczas przeła­
dow yw ania rzeczy z wagonów na w ozy. W resz-' ; 
c-ie p!'zewięzi ono w szystkie rzeczy częściov/o  
do składów  na pl. Jabłonowskich, częściow o do 
piwnic i na strychy ran ach u magistratu (prze- 
miżiHO meble). A rtykuły żyw ności % pomiędzy  
tych zapasów (cukier, mąkę i t. d.) oddano do 
rozaprzecLiży w* sklepach miejskich. P olska  
Koim sya Likwidacyjna wwduła polecenie w y­
słania rzeczy komendzie 15 pułku piechoty do 
Opawy, eo też w* części uczyniono i wydano  
je przysłanemu sierżantowi podług- spisu. N ad­
to znaleziono w  dwóch kasach gotów;kę: w* jc-

,Z dniem 1 stycznia 19:29 r. w szedł w życie  
now y cennik idanikaraki, zaw ierający bardzo 
wielkie podwyższenia płac personalia dnikar- 
skiego w Małopoisce.

Równocześnie ceny papieru dn>karskiefro w  
sPosiuinfau do roku swst^ego pcir/d.F wr ^órę o j 
290— 300% . "\V (połażeniu w ydaw nictw a | mami
dzienników, acakołwOok z w ielką niechęcią. I z  TEATRU POWSZECHNEGO, 
zniewolone- zostały  
mieraty i ofloszeń  
sizawuka, kt-óra1 po-dni-os"
100% .

Gera prenumeraty od 1 styetzni-a 1920 r. w y­
nosić będzie miesię cznic:

K 20.
K 22.—
K 22.—

Dziś po raz trzeci

w  SCirakowre be'z odinoptoiia 
iw Krakowie z o-dims/jeni-em 
a wras-yiliką pocztową  
niuimer po-jedymozy 
W ydaw nictw a: „Czasu-,

!• Nowej Reformy*.

W SPRAW IE ZAMIESZCZANIA KOMU­
NIKATÓW.

Ze- wizglejdu na ciąrfe  r.i?po<ro!ziuimknia, poda-

tańców, wśród których zwłaszcza ogólny uiituzyazm 
budzą mazur i kozak, z ogromną brawurą i wprawą 
tańczone przez trójkę dzieci. Dziś popołudniu serde­
czne jaselk." Śwkrzyńskiego dla dziatwy' r. bardzo 
pięknym balelem w zakończeniu sztuki. Jutro popo 
},-.dniu „P-i.asz i Pmkh.dler", wieczorem stałem nowo 
dzeniem cieszące się „Biele fartuszki" Kruniiowskitgo. 

DELEGACI Z KRAKOWA NA ZJAZD NAUC.ZY-
11 8 9  h a l. j CIELSKI Z tół mauezycielśkicli informują nas, że de-

Głosc Farodu*,

rcdakcyę objął Dmuszewski i prowadził ją du roku 
1348, i.oczem redakcję objął Karol Kucz ( t  1892J. 
Wskutek zesłania Kucza w roku 1803, rcdakcyę objęli 
przejściowo Zygmunt Zaborowski, po nim Antoni 
Edward Odyniec, który w roku 1867 ustąpił miejsca 
Stan. Bogusławskiemu, synowi sławnego Wojciecha, 
założyciela polskiego teatru. W roku 1872 nabyli „Ku­
ryera" od spadkobiercówr Zabłockiej i Bogusławskiego, 
Wacław Szymanowski, firma „Gebethner i W olif oraz 
poeta Michaus (Mirou). I’o śmierci W acława Szym a­
nowskiego w roku 1836 rcdakcyę objął Franciszek 
Olszewski, a w roku 1000 przeszedł „Kuryer11 na wła­
sność F. S. Leweutala. F in ta  Gebethner i W ołif za. 
kupiła w lmejsco „Kuryera Warszawskiego" .„Kuryera 
Codzieiinego". Po ustąpieniu Fr Olszewsk.ego, który 
przeniósł się w roku 1896 do Petersburga, rcdakcyę 
„Kuryera" prowadzili kolejno Adam Pług. W ładysław  
korotyński, dr Józef brzeziński, a wreszcie Kon nu 
Cichowicz, który do dziś dnia pozostaje na stanowi­
sku kierownika „Kuryera'-.

Dla upamiętnienia jubileuszowej rocznicy stulecia; 
pisma, wydawnictwo „Kuryera Warszawskiego* ofia 
rowalo sumę 50.000 marek na założenie K asy pomocy 
dla swych współpracowników oraz ogłosiło konkurs, 
na powieść, przeznaczając na nagrodę sumę 25.050 
marek, która może by ć rozdzielona na dwie czcścii, 
15.000 mk. i 10.000 mk. Termin konkursu upływa 1 
października 1920. Temat powieści dowolny: społecz- 

legatsnn z Krakowa na zjazd nauczycielstwa szkół I ny lub histoiyczny, akcya powieści rozgrywać sięj

joiiiy du pwbłfcizfftiej -wiadomości że  w szelkie ko- ^ a 
iniunikaly, info.rmaeyo i rtodziokowa-nia zarówuio i outi

średnich "w Warszawie, o którym pisaliśmy w onegdai- 
szym numerze, byli jnofrsorowic: Bystrzycki Jan, dr 
Jikóbicc Jan, dr Janik Michał, Koch W ładysław, I.e- 
dorer, Marcirikowski Antoni, Pachoński lie in yk , Kiss 
Stani-ław, Rozm.uynowicz Mieczysław ks. d - Szy 
mec-zko Jan, dr Szyszka Michał, dr Weiner Stanisław, 
Y/erpcr Jerzy, Wróblewold Kazimierz i p Rcbcnówna

W odpowiedzi ą na ?rtvkuł nasz, pod tym
4 iiiam i zr nic. z iz o iiy . j r lo : 69  k o r o a ,  w  d r u g io j  p ra e s a ło  2 2 .0 0 0  k o r o n ,  

o trzym u jem y zam ieszczone pon iżej w ,w o d y .L  • • t - i i  n „  i  n  nnn -er1 J. -’ u -V książeczki w kładkow e na przeszło 3.000 k ,
nadto ze sprzedaży kilkunastu sztuk nieroga­
cizny uzyskano 3.100 F . "Wszystko to złożono  
w kasie. Eroń sprzedano dowództwu miasta. 
Gzęśe rzeczy skradziono: raz 29 kwietnia okra­
dziono częściowo skład pray pi. Jabłonowskich, 
9 sierpnia piwnice magistratu. Pozostałe po 
kradzieży przedm ioty znajdują się w całości 
i będą iozsprzedane na li cy tacy i publicznej w  
bieżącjun miesiącu.

Po odczytaniu tej odpowiedzi, wysłuchanej 
przez w szystkich radców z w yjątkow ą uwagą, 
prezydent Fedorowicz zaproponował wybranie 
komisy-i dla dalszego 'zbadania tej sprawy, zło­
żonej z interpelanta i kilku radców ze w szyst­
kie h klubów radzieckich.

Nad odpowiedzią na interpelacyę i propozy- 
erą  wybrania kom isyi, rozwinęła się znowu ob­
szerna i ożyw iona dysknsya. Pierw szy zabrał 
w mej głos r. m. dr M i i l l e r ,  którą’ zakwe- 
styc-nował racyonalność wyboru kom isyi w tej

ATEK. V7 sobotę. 8 stycznia 1920 r. o godz. 3 
o só b  ipryw am yieh , ia'k inisityitatcyn siDcłier-ffiiiych i ■ odbędzie się w  Czytelni"kat. Związku Polek, uj. Szezc- 

- ' - - pańska 5, ..opłatek" La członków'.
Xt WYKI,AD O BEETHOYENIF w ygłosi dr Jńzd  

Reiss dziś w sobotę, o godz. 7 wieczór w Kollcgium  
wykładów r-; ikowycłi P. Wiktor Łabuński odegra so­
natę A-dur op. 101 i E-dur op. 109.

V SPk -.WIE ZAŁOŻENIA „POLSKIEGO ZWIĄZKU 
ŁYŻWIA.RSKIEUO". Ouzym ujemy pismo następujące: 
W obecnych czasach wiążą się wszelkie Towarzystwa 
sp o r to w i w polskie związki i przystępują do związków

mądowiyeh, y^misSBrtzać będziem y w  myśl 
incilawat Ziwiyakiu aYjyławnietw pism eodeiennych  
ty lko  za opłatą na v. aru/tkach ogłoszeń. W w y­
padkach z-asługiująeych na< eacacgóIuG uwtzględ- 
nieiiie będzie udizielony pewien procent opustu.

W ydawnictwo »Nowej Reformy*.

któro w myśl zasady „audiatur et altera pars" 
tutaj podajemy.

r t d tym  tytułem  ukazał się w  numerze 454 
: Nr. w ej Reformy* z 29 grudnia 1919 r. artykuł, 
którego autor wyraża zdanie, że m inisterstwa  
zdrowia jest obecnie w  Polsce niepotrzebne.
Uzasadnieniem tego mają być po pierwsze błę­
dy, dotychczas przez to m inisterstwo popełnio­
ne, powtore zaś zbvt wielk koszt mintśtorstwa.
Oba te argum enty nio wytrzymują krytyki..
B łędy, popełnione przez kierownictwa jakiego­
kolw iek  urzędu, czy  instytucyi, mogą dowodzić 
ty lko, że kierownictwo było na złej drodze, ale 
w cale nie dowodzą, że urząd lub instytucya są  
«.łv to na, razie, czy  w ogóle niepotrzebne. Mó­
wiąc zaś o kosztach, należy pamiętać, że przez 
skasow anie ministerstwa, koszta zmniejsza się 
zaledw-o o sama tylko płace ministra; wszak  
en i koszt całego persona lu (który w  przyszło­
śc i nio będzie tak liczny w  stolicy, lecz za to 
pom noży się przy władzach wojewódzkich), ani
koszt działalności na polu zdrowia publicznego sprawie, a jednocześnie rozszerzył swoje zarzu-
jja k  w  f rei wszy ni rzędzie koszt walki z epide- ty . twierdząc, że zwłaszcza w  aprow izacji miej- i ni< możliwie, gdy z 4ni* mi dzień niema pewności o

K raków , 3 stycznia.
CHDONK-OWłE RADY MIEJSKIEJ DLA PDGOTO- 

Vr’łA  RATUNKOWEGO. Na wczoraj-izem pnsicdzoniu 
obecni na niem członkowie Rady miejski j złożyli na 
ręce radcy posła Klemensiewicza 1391 R  na
Pogotowia^ wunlcowego, zagrożonego deficytem w zakątków ziem polskich pod adresem: Kazimierz He- 
swem istnieniu. | Lwów, Z -hlikiewicza 52, — czy dany tor łyż-

winna w  środowisku polskiem w okresie lat i 821- -192) 
Wynik konkursu ogłoszony będzie -w noworocznym  
numerze „K uryna warszawskiego" za r- 1901. 8 

O ARESZTOWANIU KS. HUSZNY WAKSZA 
WIE podaje „Robotnik-* n.astępujące szczegóły:

Ks. Ihiszno otrzymał posłuchanie u Naczelnika, 
państw'3, cło którego się, mimo wysłanej depeszy udał, 
-iie dowierzając urzędom pocztowym, cze t:. depesza 
doszła. Faktycznie depesza w  przeciągu doby doszła' 
do Belwederu. Posłuchanie wyznaczone hvło p i7cz p. 
rolmistrza W ieniawę na godz. 8 wieczór. Aby jednak,' 
i.zasu nie tracić na izekanie p rotmistrz poradził ks- 
Husznie udać się pizedtem do ministra spraw i ewn. 
-ażeby Naczelnik państwa w  porozumieniu ?, nim ('! 
sprawę prędzej załatwił i żeby ludzie mogli bogoboj-i 
nie i szczęśliwie spędzić święta wraz ze swoim pro­
boszczem Idąc. za radą p. rotin sta za, ks. Huszno udał 
się do min. spraw wewnętrznych o godz. 5 p >poł. Mi-1 

n.'.ędzyna'-odnv.ych. Na wyraźne życzenia ministerstwa nister oświadczył, że nie zna tej sprawy i Pblecfł za 
zdrowia publicznego należy też zawiązać jak najry-l lat wić ks łtusznę p. Kuleszy, szefowi sek ;yi. Po go. i 
rlilcj „Polski Związek łyżwiarski" i w tvm celu o d -! dzinnem czekaniu zjaT ił s.ę p. Kulesza, na p*fę mj.j 
będzie -ię z koncern stycznia lub początkiem lutego w ! rut ('rzedłem przystąpił do spisywania zeznania ks.

Kuleszy.Wiirstawio walne zgromadzenie Towarzystw łyżwiar­
skich. Faktem jest jednak, że nasze Towarzystwa 
względnie tory łyżwiarskie są przeważnie dory wczcmi
przedsiębiorstwami, o których się po ukończeniu zim y ......... . _ . - .

rzecz • zapomina.. Lpraszam tedy o Sonitsienie ze wsz.vstkich! Kuleszę. P. Kulesza przeto zeznanie kazał przerwać,
* a przytaczając jako zbrodnię nbsubordynacyę wobeo
W .'kima Locmski. go, następnie przeszkadzanie w

Huszny sekretarz p. _______________________ . . . .
Pod ico-niec zeznania przybył p. Kulerza i icazał j o , 

sobie przeczytać Treść jednak zeznania nie hartnoni-j 
zi wała z wyrokiem z góry przygotowanym przez p.

wiarski urządzony je-st przez statutowo istniejące -To­
warzystwo, czy też jest pryw-atn?m przedsiębiorstwem.

łstm ająfo na mocy statutu Towarzystwa zechcą 
zgłosić ->bd podanym adresem swoje przystąpienie dc 
Związku i oznajmić czy zechcą w ysłać sv ego delegata 
do 
ni
pt-łnom

W SPRAWIE ZAMIERZONEGO DZISIAJ ZAM­
KNIĘCIA GAZOWNI MIEJSKIEJ udzielił na wczoraj- 
s-zim poiicdzeniu Rady miejskiej, wyjaśnień wiccpr.
Sare. Nastąpi ono wskutek bral;u węgla, którego do- 
stawa jest niedostateczna. Pomimo starań, pomimo 
jaed dyrcktoia gazowni d ,  Cieszyna, wegic-i nadcho­
dził niijregi.iamio i w niedostatecznej ilości. W ciągu 
ostatniego miesiąca zamiast potrzebnej miahualudj 
ilości 6o:j wagonów w ęgla nadeszło 170 wagonów vvę>. 
gla. Erak tvcli 130 wagonów musiał się odbić na fun 
izcyonowaniu gazowni. W ciągu ostatnich dm kilka 
węgiel wcale ;tu nadchodził Wprawdzie dyrekcja o- 
trzrmała zariadoniienie, że z Cieszyna w dein SI
grudnia wysłano 19 wagonów węgia, poniewa*, jednak I iustrukeya, jak należy przystąpić do    j - ..., --  , -----  -x-- , .
transport w ęglow y potrzebuje na przebycie tej drogi «rarzvstwa łyżwiarskiego. | zwracało się min. spraw wewnętrznych, odmoc :ł are-
- - - - - -  HSILOWANE UPROWADZENIE. Wczoraj w icczo-’ sztowania ks. B.uszny, nio widząc żadnych legalnych

» #lra form >
NAPAD BANDYCKI. Teief. n a m  a  

N iezw yk le  zu ch w ałeg o  napadu d o k o n a ł’ 
R ad zy m in ie  p o d  Warszawą. Około gocli 7 

ch cąc  w ieczorem  przedi dam . który zam ieszk iw ał w łaścik .el

objęciu parafii Mstyczów przez drugiego księdza k a ­
z a ł 'ks. Husznę aresztować z polecenia p, ministra,

W asystencji komisarza połiey: i dwóc-h poiic.yani 
tiVw aros/.t rwanego ks Husznę, zamiast na posłuch;!-! 
nie do Naczelnika państwa odstar-Jorio do rezerwy* 
policji, o gtdz. 6 i pól, gdzie cafą dobę snedził oj 

pod ustawiczną strażą pohcyantów. Wa 
wieczór pod eskortą, złeżoną z podko 

e.y.«h w Warszawie (naturalnie z podaniem adresiO lub j m isam i policyi _ 2 pohcyantów pnaewiczitio ge do. 
na imię Kazimierza Hemerlinga. delegata lw ow skiego,! kielecki.-wo więzieni t de dyspozycyi prok o r a t o r a  sąduj 

To w rzystwem, istrtiejąrem dory-wczo. które się pod ‘ ck ięgo,. „ _o. Prokurator^ sądu okręgowego umył JT-r 
podanym wyżej adresem zgłoszą, wy:'
■/araz potrz-.-bna ilość statutu wzorow

4 - 5  dni, przeto węgiel ten może nadejść dopiero w

lokatorzy kamienicy, przeważnie kobiety.

polecaobrazy i rzeźby najwybitoiejszych rn!strzó̂/ polskich



NłSTlLelt 4 Słyszała* N O W A  R E F O R M A /  Nr. 4,

bmwaru. zrjeehał nagła olbrzymi samochód, z którego W  N IE D Z IE L Ę , dn ia 4 s tyczn ia  b. r., O go- 
w-ysUrftto 10 w mu: duracii wojskowych uzbrojonyc, q l/ w ieczorem  odbędzie sio w  loka lu
ludzi- W jedne, chwili dom został otoczony ze wszyst- . ' . - . , T . .
kich stron. C z#ć ba tortów udała uq do wnątra a mie- K lubu  żyd ow sk iego , u lica  D ie tla  4o, I. p iętro , 
tzkania i grożąc rewolwerami, skrępowała domot..ii-,odczyt D ra  Ign acego  L a n d a u a ,  rad cy  m.iej- 
ków znurami. poczem zabrała _ s|q_ do __ plądrowania bk iego , na temat- »  S p raw y m ie jsk ie*.
mieszkania, które trwało około dwóch godzin. Bandyci 
zrabowali okMo 40.0d0 marek w  gotówce, kosztowną 
h.zutcryę, bielizną, garderobę iip. Ogółem Inpem barn 
dj tów s ra;y się rzeczy wartości 251.000 mk. Fo doko­
nanym rabunku bandyci spakowali zabrane rzeczy na 
dwa wozy, które przyjechały do browaru po piwo i 
przywiązawszy je do samojazdu, odjechali. Zawiado­
miona o napadzie polieya warszawska udała się na 
miejsce Pobcya i żandarjncrya rozstawiła po szosach 
praskich ipecyalne posterunki obserwacyjne i zarzą- 
tłzua pościg, który jednakże nie przyniósł żadnych re- 
luitatow.

Z kraju i ze świata.
ŻYCZENIA NOWOROCZNE.. Teł. ze Lwowa: Dnia 

1 stycznia 6kładałi żrezema noworoczne na ręce dele­
gata" rządu p. Gałeckiego imieniem rządu i armii fran­
cuskiej szef wojskowej misyi francuskiej pułk. dc Ren­
ty imicnic-m rządu ruinuiitkiego szef misyi rumuńskie] 
pułk. Coiistantineseti. dalej przedstawiciele władz, u- 
rzedów, pre/ydyum miasta, deputacva M. S. O. i w. in.

URZĘDNICY" w ;TE OiRZYMALI PEN5YI. Teł. nam 
*e I wowa, że wzednir-y państwowi we Lwowie z po­
wodu braku koicn nie otrzymali pensyi na 1 stycz 
m a b. r. *

ARESZTOWANIE STARUCHA. Teł. nam ze Lwowa. 
Władzo wojskowe aresztowały w Brzeżanach b. posła

'5!arueha, który w nienawiści do Polaków podżega*
Sołnicrzy ukraińskich do mordów i wzywał ich, aby 
żołnierzom polskim nie dawali pardonu.

OFICEROWIE PRZEMYTNIKAMI ZŁOTA 1 SRE­
BRA. Teł. naru z Poznania: We środę i czwartek wła­
dze tuiolsze aresztowały kiłka osób, które zajmowały 
się przemycaniem złota i srebra z Poznania do Kon. 
gresówki. Złoto to wędrowało następnie przez Śląsk 
do Niemiec. Jak wykazało śledztwo, w  aferę tą wmio. 
szani byli również i oficerowie polscy. Jednego t nich 
aresztowano na dworcu w chwili, gdy z walizką, n 
pełnioną po bizegi złotą monetą, usiłował przedostać 
się na dworzec, cclcm udania się do Warszawy-.

ARESZTOWANIE WOJSKOWYCH W POZNANIU. 
Tcl. nam z Poznania: Władze tutejsze aresztowały
podporucznika Świniarskiego oraz jego zastępcę sier­
żanta Maciejowskiego. Aresztowani mieli dopuszczać 
t>:ę malwersacyj przez sprzedaż opon samochodowych

POŻEGNANIE JEN. ALEKSANDROWICZA. Z fron­
tu wojennego donoszą, że IV dywizya wojsk polskich
ft T  7"7 O  OT !7 P n ą to p rr .ą  <\ rl n ą Tą I r  A  txj u r e  Z»Vi n  I <tnrr\ f m r i f u  A A
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W Y D Z IA Ł .

»W A N D  A* KINO >W A N D  A*
CD 1 STY C Z N IA  1920 ROKU

Kobieta i paten
rea lis ty czn y  dram at w  czterech  częściach . R olę  
k obiety-d em ona kreuje uroc..a artystk a  polska  

L Y rt M ARA. 250

Kongmestolne crc dsieła stfsskl
I I  Ł  O

w ed łu g  n ieśm iertelnej »B oskiej k o m e d y li D an ­
teg o  ALLIGHJERTEGO , w ch odzi od d ziś na  
ekran *LJ C I E C II Y . Z alety te g o  n ieśm iertel­
n ego  d zie ła  zb y t są  znane, ażeb y  trzeba b y ło  
w  tuzinkow em  og łoszen iu  zw racać na n ie spe- 

cyatną u w agę publiczności. 2 l9

Wojska polskie na Podolu.

strzegąca jednego z odcinków wschodniego frontu, że 
gnała w tych dnia D w sposób niezwykle uroczysty 
i wzruszający swego dowódcę jen. Aleksandrowicz,", 
przeznaczonego na inne s torowisk o w  armii. Jen. Ale­
ksandrowicz stał na czele tej dywizyi cd  daty prze­
wrotu listopadowego i tak się zrósł ze swymi podko­
mendnymi. że wiadomość o jego przeniesieniu bolo- 
snem i dbiła się e-Lcm w dywizyi. Jen. Aleksandrowicz 
był kolejno dowódcą frontu śląskiego, gdzie utrwalał 
p .dst.i->-y- pod odzyskanie Śląsko, zorganizowawszy 
odlzia ł górali żywicofciah, następnie wielokrotnie od­
nosił zwycięstwa w walkach z Ukraińcami pod Lwo­
wem i Przemyśleń gdzie w 2 dniach odbił fony . Jego 
zasługą jest też odbicie Borysławia i Drohobycza. W 
ostatnich czasach operował skutecznie pod Sądową 
Wisznią, gdzie rozbił front ukraiński dia jen. k on a­
rze wskiego.

Na uroczysty pożegnalnej wieczornicy żegnali jcne- 
T?. a kpieniem dywizyi liczn mówcy, a mianowicie jen. 
Kicibki, pp >r. vVebcr, kpt. Zborzil i dr Orski, wresz- 
eic dr Pile, który rymem uczcił swego wodza, zc- 
piancgo z żalom przez całą dywi-yę. Bo też żołnierz 
by y z'- nr poszedł boso r.a Kijów chociażby!

V. »PRA\VIE JENERa L. WIKARYUSZA NA G. 
ŚLĄSK?i, K-omunikat sekretaryatu Towarzystwa kre­
sów zachodnich: Otrzwn...jcmy potwierdzoną wiado­
mość, że Stolica apostolska uwzględniła protest poi­
s z ' irzc- "iv mianowaniu jenerał, wikaryuszem G. Ślą­
ska ks. Ludwika Tunkio. proboszcza w Kochlowie: ch, 
pow. Katowice, o co zabieg.,? usilnie rząd pruski. Na­
tomiast bardzo w ątpliwwi jest. czy ważny ten urząd 
olrzyme polecony ze strony pcli-kiej ks. dr Kubina z 
A atc. io. a to wobec p.otcotu nicndockiego. W ostat- 
Iik chteli -yylrjidl <ią projekt mianowania jen. wika- 
ryuszem G. Śląska pew nei 'osobistości z grona ducho­
wieństwa katol. jednego z krajów neutralnych.

Sa m u e l  O STOSUNKACH W PCL3CE. P o przy­
tyc iu  do Londynu ogłosił Samuel w „Jevish GronieTc" 
następująco spostrzeżenia swoje o stosunkach żydow­
skich w Polsce:

„W polski<fi sferach rządowych daje się zauważyć 
tondenoya przystosowania, “ię do zasad wy rażonych*w 
tiaktacia o mniejszościach. Nastrój, panujący "wśród 
członków Sejmu oraz w prasie, jesl antysemicki. Uba- 
wiam się, że ucisk ekonomiczny żydów wpłynie szko- 
dli-- ie na lnr.del polski W kołach rządowych panuje 
endeneya do zmniejszenia ilości przedsiębiorstw ży­

dowski:!] do procentu, jaki stanowią wśród ogółu lud­
ności, tj. do 14—15 procent. Na uniwersytetach norma 
procenta-,,a została już wprowadzona i wynosi 2 i pół 
proce pt Przyczyna znacznej części rozruchów w Pol­
sce daje się wy-łómaczyć warunkami ckonomicznoEii. 
V. przeszłości Polska ,y znacznej mierze zależna była 
c l  Rosyi, której rynki stanowiły podstawę ekonomi­
cznego rozwoju Polski. Obecnie granica rosyjska jest 
zamknięta Okokcznośe ta wpływa ujemnie r.a han.Jcl 
l przemysł polski, stąd też bierze się dotkliwy Irak 
najniezbędniejszych artykułów. Należy przypuszczać, 
że z chwilą, kiedy w Rosyi utworzy się normalne i 
praworządne państwo, Polska zmuszona będzie do wy­
kazani: wi ;kszr.j ruchliwości handlow-cj i żydzi w'e-

. . _ partyj Człowiek postron­
ny nie jest wprost w stanie dostrzedz różnicy posmę-

:raju‘
LISTY B. CES. WU.HELJMA DO B. CARA. (Tol. z 

Londynu): Komplet przeznaczonych do opublikowania 
listew  h. cesarza Wilhelma obejmuje 73 listy, pisane 
do cara i dwa pTotokoly tajne, dotyczące sojuszu nie- 
Ji/iecko-rosyjskicgo. Listy znaleziono w brewiarzu ca­
ra. Amsryhnrieki dz.ennikarz Lewine Otrzymał swego 
czasu od Lenina pozwolenie na przepisanie i sfotogra- 
fowanią tych listów. Ogłoszenie całego materyalu na- 
Siąpi w Anpiii. w Ameryce i w Francyi jednocześnie.

CHIEB W WIEDNIU D liO łEJE. (Tcl. własny). Od 
przyszłej niedzieli ceny thleba w "Wiedniu zostarj 
podw yż-izone. Boihcnok chleba, który kosztował do- 
tj cliczas 2 40 K- koł?ztoTv<ić będzie 3*06. Podwvższe.nie 
to jest tylko Drowizory-cznc, ponieważ prawdooodobnic 
już w ruijbi.iszym czasie cena z o s u . i t  podwyższona 
na 5 K, .

' ■0 =4-.*- t i  , ,

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TEATR;? IM. J 'T . SŁOWACKIEGO.

Sobota, 3 stycznia: „Tart.uffc'- Moliera.
Niedrieła, 4 stycznia popoł.: ..Betleem polskie11 L. 

Rydla, wieczorem ,,Tartuffo“ Moliera.
REPERTUAR 

MIEJSKIEGO TEATRU FOWSZECKNEGO.
Sobo?a, 3 bm; popoi.: ..Boże Narodzenie11, wieczo­

rem „Straszny dwór", „Teatr amatorski11, Diwertisse- 
E.ent baletowe.

Niedziela. 4 hm. pnpol : „Potasz i Perlmufter11, wie- 
cBciem „Białe faiteiszki".

L w ów , 3  stycznia.. .(Teł. w ł.). A kcya w ojsk  
naszych nai wschoelzio postępuje naprzód. Są 
dane, ze w ojsk o  nasze za ję ło  już ca fe P od ole  
aż do w ęzła  K olejow ego w  Żm erynce, mającej 
na W apniaskę ppłąictoenle' kolegowe a Odesą.

dale donosi korjspondent »Gaz3 ty  Lwow­
skiej*, w ojska  e o lsk ie  w itan e są  w szęd zie z  ży- 
w eni zad ow olen iem  przez lu dn ość m iejscow ą, 
która widzi w  nich wyswobodzieieli i obroń­
ców.

Kuł jrztcio łileDKini i Rosyl.
P raga, 3 stycznia. (PAT). »Venkov« donosi 

z Budapesztu, że Take Jonescu pracn jo obec­
nie nad doprowridzeniom do skutku sojuszu  
państw : Rum unii, P o lsk i, C zecłtosiow aeyi i Gre­
cy!. O ile s.ię d o  tego sojuszu przyłączy ró­
wnież niem iecka Austrya, i W ęgry, powstanie 
blok państw, obejmujący 75 m ilionów m iesz­
kańców. B yłby to najskuteczniejszy wał o- 
chronny, od d ziela jący  N iem cy od Rosyi,

HwtłBfyum d!n MfłopclsR!,
Warszawa, 3 stycznia (PAT). Roaporządze­

nie aatdy ministrów w oprawie moraiłoo-j um dla 
Matopółiski opiewa:

N a (podistahwie art. 53 aistęp II m^tawy 7. dnia 
20 Kfflecwica 1919 r. (Tte. p. 2fr. 51 poz. 352) rada 
miniisiteów zauząicrza co naatgptuje:

Art. I.: Plrteiesuałiętto Bos-tayi. na-atępuyąoe ter­
m iny w  uat-awie -z dnia 23 icaeswaa 1919 roku 
(Dz-. Pr. 51 potz. 352):

a) l \ r aut. 1, 9, 11, 10. 19, 21 i  20 tentowi 31 
gruidtiia 1919 r. na 30 czerw ca  1920 r.

ib) W art 1 i 11 ipoz. 3 termin 1 et Jazni-a r 
1920 na 1 liipca 1920 r.

c) W  »nt. 16 teimnin e 20 cizerwca 1919 r. na 
31 grutdnia 1919 r.

d) W  <i~t, 16 i 21 termin 20 wrtzetŁnia 1919 r. 
na 31 m arca 1920 r.

e) W  ant. 19 termin 1 maja- 1919 na 1 listo ­
pada lt)19.

f) W art. 21 termin 1 Lipca 1918 na 1 stycz­
nia 1920 r.

g) W  ant. 11 pioz. 2 termin 1 stywąnia 1920 
n a  1 sty-eiania 1921 r.

Nadto wbte-wiono w  a d . 11 poz. 2 na dach  
»1919 rok« idńtę »1920 rok«.

Art. II. Psfcgp 1  artyikifju VII ipowĄiżGzej usta­
wy stosow any ibcjdlzle .tafeże do tych osób, k tó­
ro słiriżyly w armii- połsikł<\i w  fcyłym jpienwszyan. 
drugim i  t?zeeiin wac.hodnim- jkoirjmsie, lub w 
póżniicjszjTeJi iioirmaicyaeii airenii Ilaliera na ob­
szarze b. oesarrstwa aosjjjbkśeigo- i z powodu wj 
padków woje-nnyich nie onoigty w rócić do kraju

Art. DI. Ro-zpoiaajdiżjenje n'ipiej.*ae ■wcłtodEi w 
życie z dn iem 1 s tyczu u  1920 r.

Następca Oenikina.
L v.ów , 3 stycznia, (T eł. w ł.). Tutejszy »Wpc- 

red« donosi', że  D enikinow i odebrano główne 
dowództwo nad wojskami w  południowej Ro 
syi. N astęp cą  je g o  zosta ł m ianow an y jen. bar. 
W rangeł.

W iadom oś’ ta  ma cechy prawdopodobień­
stw a, bo podobno nadeszła ido Sztokholmu.

Beis?ewścy w iCijowle.

t - REPERTUAR „BAGATELI".
I ląttk, 2 ?tyczr.-:a: „Tancerka11, 

wieczorem ./J'an( erka11.
Nietf-żlela . Łtycznia popol.: „Dudek11, wieczór Ko­

bieta bez skazo

V

REPER1 UAR „NOWOŚCI".
Soboto, 3 bm,: Rewia operetkowa.

ZMARLI.
Kardina Mi ę t k o y  a. wdowa po dr-ektorze szko­

ły *v Prądniku Czarwcnym, zmarła 30 "bm. w 65 i^ u  
lycia. Pffgrzeb odbył się 1 bm.

W arszawa, 3 stycznia (Teł. w ł.) Korespon­
dent W asz rozmawiał z oisobą, ittóra -wczoraj 
piY-yjechaila z Kijowa i  zasięgnął od- niej naatę- 
pryąeyeh i-nfodmałoyj co do slosm ików , panują­
cych w tern unieście.

•Na podfetawdie tych imfonnaoyj potwierdza się 
wiadom ość, że w ład zę  w  K ijow ie sp ra w u ją  k o ­
muniści u k ra iń scy  w  porozum ieniu  z lew icą  
stron n ictw a socyaIno-rew olucyjn ego. Oiąganiza 
cy a  rządową, która stoi- na czele, nes-i' nazwą: 
U kraińska so w ia ck a  rada krajow a. Z wybA- 
nyeih koimun.Atóiw, igtórzy, do tej Taidy nałeża. 
są: Rakow.-Jkij, ManiuM-:ij, Łatom-slkr, słynny  
szef ozereziw yicizajikr, Peters. Wcholdżi też  * 
skład tej rady a.taman Mazepa i Bezipałkow. -  
Ataman K o a c w a le c  z siczow ym i Btrizclcami 
przesunął s ię  do K ijow a i porozum iał t lę  7 

czerw oną arm ią. Ganipa jienerała Tarnawskie­
go, który sw ego oizateu zdradEił Pethrrę i prze­
szedł 1®  sit-ro-nę D oniklna, iuroni s ię  wt Yóinnicy

przez bolszewików, 
cze ik a sk a .

a  p rzeniósł się  do N ow o-

p ized  -po a s  tańcami tikrarrAkińi. ;JĆ ». U tu.

Ośżre wfeści z Ukrainy.

y L U B  Dra Barnarda M a n i l a ,  profesora 
szkołv reałnoi w śniatynio, z panną Stefanią

L w ów , 3 stycznia. (Tok wł.). — Tutejszy  
* Dziennik Ludowy* przy non szereg wiadomo­
ści cd osoby, św ieżo przybyłej z Ukrainy.

Po pogromie Tellury i przejśc-iu luźnych od­
działów na stronę Deniłcina, reszta  w ojsk  T e llu ­
ry zd o ła ła  s ię  u trzym ać vy k lin ie  m ięd zy  frou- 
tenr b olszew ick im  a D "mikinowskim, mniej wię 
cej na linii Krasiłow-Ost’'opol-Szepetówka.

Denikin przyrzekł wojskom, które przeszh  
do niego, że w yśle je na iy ły  dla wypoczynku  
i reorganizacyi. jodnak w sku tek  n acisk u  ofen- 
sy w y  b o lszew ick iej n ie d otrzym ał przyrzeeze-

U s w j  t e r m i n  r a t ^ t l l a e y i .
P a r jż , 3 s ty  ta m  (PAT). N ajw yższa  R ada  

m iędzysojuszsiieza  w y zn a czy ła  term in w ym ia­
n y  doliiftncntóy/ ra ty fik a cy jn y ch  d efin ityw n ie  
na 6 sty cz c iz  na god z. 4 po południ??. Odpo­
wiednie pFzygoto-w/ania j-riż poazyaiiono. Nuj 
pierw podpiszą iprotekół dełcgaici Niemieie, po ■ 
CBHBni G!e:niemc-eau doręczy ifcn list pottwieirdzają- 
c.y, że koałieya zgodzi się na eredufcowanie 
liczby 400 tyTsięicy ten. Niemlcy m«i,ją po  pod-ji- 
samiiu dokum entów w ydać 192 tysięcy  tton na­
tychmiast. resztą, zaś w peraemągu 30 m iesięcy. 
Nie jie«l jednak pewne, etzy d o  tej pony będą 
załatwione wiszystkłe foranalno-śc-i.

RsKomi?]1 0 Unftopya nlsnslsckie.
Nauen, 3 etjtc-iznia (PAT). W  wtoneik rozpo- 

ewęły się  w  Paryiżu obrady e  baronem Simso­
nom w  spra vie zajęcia całego kamtpłaksu tery- 
to iyów , odpadających od  Nieadcc. GoraeTy ma­
ją icharakt-er czym  o nz.octtowy i (pracbieg po- 
rnj ślny.

Ifłsmcy psM srda do u  Recie.
Berlin, 3 atycizinra (PAT). N ajw yższa Rada w 

Paryżu zgodziła się  na poHeraiuc przez Niem­
ców ceł w  złocie. Zeziwofenib to odnoA się na 
razie na praocifg 6 m iesięcy.

0  sf ssnki a » c R s - ! 5 f i M i o .

koda polityczn-c wp- Frańeyi —  pisze Kramarz
ścć P rągę w  ś e i - ; |j  “  “— pragnęłyby co prawdai widzsec iłrwgę 

ślejwym awiąssisu rz Wiednie-m, m-usimy jednak 
tę myśl atnncwczo odmaucić. Nadto jwst naiwno­
ścią sądzić, że N iem cy zapomną o ewiej klęsce

że  ty sią c le tn ią  ,w atk ę puczeci-w o*- 
znaiją, za ukoń czoną. W e F ran cy i zaczyn ają  już |
d och odzić d o  zrozum ienia, że  jed yn ą  oh rcaą  
p rzeciw k o nkataeckMij iuul rew anżu je st  sili-a  
i pcuężn.a R osya . Air nictylko dla- zabcepieeze-1 
nia naszej -samodiziclności potazebujem ym y Sio-j 
wianie wi-ełkic-j idei paneławistyciznej, tocz ta k -1 
że dla uzdrowienia naszego wewm^trznego ży-j 
efa poiiityrczneigo.-. R o sy a  n ie  m-aże ży ć  b ez w łe l - : 
k iej id ei, a tą  i-Ieą ta c ie  b yć ty lk o  panfdaw izm . ' 
Załwnczy imperyajizm rosyjdki jest jiuż pokona-; 
ny. Ro-syn będzie odtąd pracowała nad swem  
wewnętrznenr odnowieniem, tylko przez wolny 
re-zwoj swj-Hih narodów będzie onai m ogła uzy- 
s;kać wewnętrzną jedność. W tej nowsej we-!
wmęfcrznoj polityce m ieści s ię  także id ea ł za­
granicznej pob,tyski R osyi. m ianow icie opieka  
nail w szystk im i braćm i słow iań sk im i i  nieroz- 
w iązalny stojusz polityczny z nimi. dzięki k tó­
remu- będzie zabezpieczony pokój i- swobodny  
rozwój także i w szystkich innych narodowa

K Ł A K Ó W , UL. SZC ZEPA Ń SK A  7, I P . 

W Y ?SZ  A UCZF.LN1A K RO JU i SZYCIA

„ S t r ś j "
przyjm uje cd  1 s ty czn ia  1920 roku  

zam ów ienia  na

Ii

W yk on an ie  od nośn ie do szy k u , lek k o śc i 
i e leg a n cy i p ierw szorzędne. O d szycie w zo ­
row e. O statnie p arysk ie żurr.ale na m iej­
scu. Zam ów ienia, najpóźniej 7 dni przed  
term inem , ty lk o  od g. 1— 2 po południu, 
prócz n iedziel i św ią t. 221

Bznssz o sylitócyi.
W iedeń , 3 styciznia (PAT). W edlulf » enko-

va-« mi-nfete-r d'r Benesz anaaiśioza, że rok  bie­
żący miulsi b yć rokiem reaiizaieyi teg o . co  przy­
g o to w a ł rok popr-zedni. W  tym  roku będzie  
p od p isan y  pokój z  W ęgram i, b ęd zie  za ła tw ion a  
k v es ty a  c ieszy ń sk a  i u regu łow aiie stcii-anki z 
PoLiłd. Uro^ulowane będa także ste su n k i z Ju-

W P IS Y  na 6 -m iesięczne kursa język a  Iran- 
cu sk iego , an g ie lsk ieg o  i n iem ieck iego , pod k ic-  
runkicm  zawodowych p ro feso ró w , przyjmuje 
Za-T7.ąd od 3 do 15 stycznia, R yn ek  g łó w n y  
L. 24, III piętro, od godziny 4 do 6 po połu­
dniu. 265

W arszaw a, 3 styczwia (PA T ). R adio teuc-graai g es ła w ią  i  W lachaani. N ad to  w  ty .na rok u  aŁtuai-
z  B rrfkteli

Rizajd b elg ijsk i p ’wygot.owTOje dla la b y  pro- 
utstawy co do podjcjcia stoirenków  gosp o­

darczych  z N iem cam i. Podlstaw ę d o  podjęcia  
tyich 9teGu,n!kówT m a tw oreyó  reform a system u  
ce ln ego . Bteąkt- belgijski, s to i nr, stanow L itu , że 
miusi pojjpymie izanządsenia, a b y  k a p ita ł n ie­
m ieck i n ie op an ow ał pizenryfsiu bołgi.jski-ego i 
aby ob yw atele  niemiehlcy p od  pozorem  p row a­
dzenia pr-zcdsiębioins-tw prrzcimjusło^ch, ni.e w y- 
konyfwali sztpiegostwa D alej anufii Be-Igia/ zapo- 
biedte abytn^eonai im portew i -piod-uktów rr"c- 
miciukich, aby ochron ić g a łęz ie  puzeuiyBlu, zni- 
WJzionego przecz. Niemcy', a ^łia-jdującogo się  0 - 
becinie w  stan ie  odbudow y. T y ik o  na tytcii w a- 
mimkaich- m ożnaby podjąć etossićk i z N iem cam i.

no będą słois-unki goepodanuze Gzechoisiowacyi 
wobec Rosyi

Amaryka n?e ijędzfe pożyczać.

CHOROBA KRÓLA CZARNOGÓRSKIEGO. 
Belgrad, 3 stycznia (PAT). »PoIilika« dono­

si z St. Martin, że król Mikołaj .czaniogórsk1" 
zachorował skutkiem  w-obuchiu t e w .

K URsiA  GIEł D Y  K k AKOW SKDTJ,
z dtiia 2 stycznia 1920

A kcye bankowe:
Psi.k T rzemysłowy
Bank U iponczny
Bank gal. dla handlu i przemysłu

Tranzakoya
Tal. ziem. Eank kred.
Gal. lu-lo^y Bank dla rolnictwa i handlu 

Akcy« Ton handl. i przem.: 
Polskie Tow. handlowe

ofiar. iąd.

G25‘— C55' 
730'— - 1— 
596 -  620'— 

615‘- - 
490‘— 510* _  
2301— —*—

Tranzakcya
W iedeń, 3 stjT zn ia  (PA T ). W cd łe  *N ew  „Górka" fahryka cementu 

York H eralda* p ożyczk i stnerykański-e d la  E u -; _ „ , .  , , Tran. akcya
.ropy n ie  będą w ięcej za c ią g a n e z  p ub liczn ych  “ ’ aiŁC‘ d 11,1 ł  gon pranzakeya 
p ien ięd zy  am erykańsi-:ie!i. A m e r y k a u r z ą d  j W aluty.

m i ~  490‘— 
46S‘ -  4651 ,  
975'— 1025'-. 

10 0 0 ' —  

9S0"— 1040'- 
10101-  1U15-—

?ka.rbu będizic odtąd poddany pod- bt-ajpośrędnfąMo.ki polskie 
kontrolę kongresu i Europa może1 co  n ajw yżej 1
o czek iw ać od  S tan ów  Zjednc 
m ienia w  spraw ie procentów , k tóre w inna jest  
Stanom  Zjednoczonym . Każda nowa p ożyczk a  
Lub kredyt m n si na p-rzygałesć b y ć  ulakutecz-
uiony pirzez ikapitał prj-watnjr i iprz.cz 
które zechcą przj’jąć na siebie ryzyko.

116'— 120‘ 
ilS'50 114*
26 - -  2*r — 
211‘— 212*— 

56‘— 63‘ 
621—

n a jw y ż e j  | Tranzakcya
n ych  porożu- j Buble carskie po 560 rb Tran Ta

Ruble dn-nskie
Tranzakcya

Z CILLDY WARSZAWSKIEJ, (Tcl. w t). Bardzo o 
b a n k i, 7.yv>-iony ru"h zaznaczył się dziś na polu rubli i koron.

Tranzakeye były bardzo znaczne: rabie posunięto o ló  
punktów, a korony o 4 i wyżej. Sądzą, żc kurs wy 
miermy marki usiali się na koronę. Ruble dumskie
pozoslały bez zmiany. Akcyami ruch był średni przy
usposobieniu mocnem.

KURSA GIEŁDY WIEDEfłSKIEJ z d r:n 2 bm.: Ecn- 
* e ffe « , p oseł airjefykaaisiki w  K o p en h a d a e . H op- |te. majowa 69, austr renta kot onowa 83‘25. renta lu- 
—  ̂  » • .  _ >. towa fil. weg. renta ki r< r c M  105*50, losy ftureekie
gS®.-, * "'.o*— »—  s .ę  ^ * j t?35 p r y o m ity  kolei południowej -364, Anglooanl.
ryery dyplom  a tycizne-i. Zarauica-ją m u, m  p er-.gso , Bankver>in 9wi. Bode»ki edit 2650, Zakład kredy- 
tralctował z  b o lszew ikam i i  ch cia ł przeprzeć vr tew y 1276, Bank dcr>ozvtr w  890. Łaenderbauk 1275,
Stanach Z jednoczonych  uznania rządu b en liS f, I ^erkai-y 898, U.nonbank 930, Bank obrotowy 785,

‘ - Źiynostenska 1599, Kolej północna 14.<00. I . leje

?a;e! cłnarpKafidil w  B t e s P o i I
W iedeń, 3 styiczni.T (PAT). W edle »EcJio J e

a nadto, że ufeiłp-,\.ał -wpłynąć na finamsistów  
ameryikańsikLy-h, aby udzielili Lritdyłiu rządowi 
SOWiiCtÓW.

Fto uzyskał, ogfięssfyl a B i t o .
W ied eń , 3 stycizmia (FAT). Jalk podaje »Echo 

ie  Pari®«, ambasador angiclsiki w Waszyn-glo- 
um>, land Grcy, wyjeżdża jutro w podłnóż -po- 
-irotną do Anglii. Przez ca ły  trzym iesięczny  
jzas sw ego pobytu w Am eryce Greyowi nie u- 
ialo się uzyskać aiulywscyl u prezydeitra Wil- 
?ona, ani t-ei nie m ógł oficyalnie objąć -urzędo­
wania. Mówią, .ż-e tahż-e 10 innych mfeyj ez.cka 
m uiręuzenie swych papioró.w uwśeaizj ijelniają- 

cyoh.

Sylsstya a  I i la n ^ l z u s s i r z m
N auen, 3 stya/nin  (PAT). S y tu a cy a  w  Irlan- 

iy i  za c o iiz a  się . W os-ltónMi tinkich dokonano 
znow u zam achów. W  raźnych  m iastach z po­
wodu ea'jść oglosziono- stan  ob lężen ia .

HshemetiRile f t i p t e j  sreftj.
Wiedeń-, 3 slycE nia (PA T ). »Trmes« podają 

z Bombaju, iie m ahom etanie h ln d n stsy  u w aża­
lib y  p odział T u reyi 3 ,bo te ż  u d z id c e ie  m andatu  
dla cz ęśc i T urcyi jak o  zam ach n a  sw oją reli- 
g»?-

austr, 4460, Kolej południowa 588, Atomy 3648, Berg 
und T l t e n  10.000, Kiupp 1440, PoldihucUe —, P u -  
gereisen 7950.

WIEDEŃSKIE KURSA BF-WIZ z 2 łup.: Am=ter(tom 
6175—C-5S0. Berlin 8T5- -377. Zurych 3075 -3079, Chry- 
styar.ia 5600—3604. Sztoklmlm 3825—3829. Kopenhapa 
3375- 3379, Marki niemieckie 374—376, Lei 486— 482, 
Lewy 310, Franki szwajc. 2500—3504, Franki franc. 
1540 Liry 1300. Arg. 650. Dolary 170, Ruble 260.

KURSĄ SZWAJCARSKIE z "2 bm.: Berlin 11‘25. 
Wiedeń STO, Praga 9*50, Hotondya 210, Nowy Jork 
500, Londyn 2D20, Paryż 51‘50. Medyatan 42. Bruksela 
53‘50, Kupcnliaga 109. Sztokholm 120. L toystynua  
116, lla d r ji 106A0, Korony stemplowane i niest. 350.

OilpowiedżiaJny redakior:
MICHAŁ K O NO PIŃSK I, 

Wydawca:
* RUDO LF OSMAN.

flBBegsagHP3s a g 3CT3 s

nia., a to pociągnęło za sobą tłum ne dezereye

T r u d n e  p ^ ł e ż e n ^ e  F r a n c y ! .
W iedeń, 3 stycznia (PAT). Donoszą z  Pary­

ża: Dnia 30 gnud-nia Senat pcz-yjął projekt po-
ż-yicdkowy. iminiatra skair-bu Klotza Śesiat fekre-
5m a to li ICO m ilfcn ów  z k red ytu , u c im a lo n y ch  
.zrzez Izbę. Uchfwała na's‘ąipi!a jednom yślnie. 
Oibccniytch było 205 siematorrów. S en ator R ibot 
wyrazC o la w ę , ż e  Framcya będ zia  m yśla ła  s ła ­
n ie  od osob n ion a  z e  sw en i żąda<iiem w obec  
N ia jiie c  i zapyt? ł rząd, czy żąd an ia  F ran cy i bę­
dą przez a lian tów  gw aran tow an e. Giesmeneeau 
odjpawiiedaiał, i o  kwestya. ta obecnie n ie może 
być traktowaną me wtziglękliu na syltuacyę poli- 
tjaSzeą w  Wiaiszyinigtoaiie.

W o j n i i n a  k y o a m .
3 styazaiia (PA T ). W ed le  »C hicago  
ca la  Syk ery  a y ^ h o d n ia  je s t  w  pło- 
Jap ończycy  w alczą  z b olszew ikam i

na lin ii jeziora Ba-jkalskiogo i n ie eRcą ich  poza  
tę  lin ię  przepuścić,

Borifii,
j-Triilnuie
m ieaiacL.

S?PBfZJBla pui czeskffga

w ^ e a l s n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzę cd redakcyi).

FODZIĘKOYFANIE.
W ielm ożnem u Panu  D row i MICHAŁOW I 
HŁADI-IOW I przy u licy  D łu g iej L. 60

za sumienne przeprowadzenie ciężkiej i nader  
trudnej operacji na mojej córce, zagrożonej 
kalectwem , z Którego dzięki tejże zupełnie w y­
leczoną została, składa tą drogą gorące p od zię­
kowanie wdzięczna m atka 2GG

JU L IA  RAUSZÓW  A 
w K rakow ie przy u licy  B rackiej.

W Y PO ŻY C ZA LN IA  K SIĄ Ż E K  
In sty tu tu  literack iego  »L ektora«, R y n ek  g ló -  
2 6 0  wrny L. 22, I. p iętro
obficie zaopatrzona we -wszystkie now ości b e­
letrystyczne, jest otwarte codziennie od 10— 1 
i od 3 ’4 — 6 V2, z  w yjątkiem  niedziel i świąt.

E u f e e y
W IE L K I T R A N SPO R T  N A D SZ E D Ł .

L A S S O C I Ń S K A  —  K raków , T op olow a 15
264

P £ Ł $ n n < ą

b ieg le  sten ografu jącej, p iszącej rów nież b ieg le

' p r a k t y k a n t ó w
p oszukuje B iuro sp ed ycy jn e  R om ana L IB A N A , 
K raków , u lica  R adziw iłłów sfca 30. 253  2

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć
pow inna b yć c e o tą  każdej P olk i! 
F a r b u j c i e  w ięc  w łasn oręcznie  
w sze lk iego  rodzaju matc-rye ty lk o  
gw aran tc wAciymi bai w n ila m i  

L O R Y  T«
k tórych  m ożna dosisfć w  ap te­
kach , sk ładach  ap teczn ych , k oo ­
p eratyw ach , sk ładach  farb i m y­
dl a rniaeh. . 113

*K O

S p ecya lis ta  chorób n erw ow ych

D a *  H f a k s y m i l i a i a  I l o s ©
b. a sy sten t k lin ik i chorób nerw . U niw. Ja g .

PO Y /R óC IŁ  214  2
ord od 3 do 5, u lica  W iU na L. 9, T elefon  ?016 .

PRO SZĘ osoby, która była w -wieczór S y l­
w estrow y w  i-Bagritelk, o zwrot mojego boa 
(czarnego lisa), gdyż była w  ow'ej chwili zau­
ważona, pod adresem: M. H orow itz, pl. S zcze­
pański L. 5 (sklep). W innym w jpadku musia­
łabym  ją sądownie śuigać, ______  ?47

f Z l W *  y i U W I i ł
udziela  i dostarcza ca łeg o  m ateryalu  n au k ow e­

g o , u zu p ełn ion ego  ostatn iem i znnanam

P r y w a t n a  s E k e l a  p r a w a
D R A  A BD ER M AN A  

I D R A  HERM AN R V C H LEW SK IE G C  9 
K RAK Ó W , ULICA STR A SZE W SK IEG O  L. 2 6 , 

11. PIĘTR O  (od 4 — 5)
__________ (naprzeciw Uniwersytetu).___

BIURO S P E D Y C Y JN E

S P E K O P f t Ł
K RAK Ó W , ULICA FLORYAŃSICA L. 25  

TEL. 2017  
u sku teczn ia  w sze lk ie  transporty  z kraju za
gran icę i na odw rót. P rzew óz m ebli w ozn-
te i  m eblotrym i. S k ład y  do  

tow arów .
p rzechow ania

12563 10
K A N C E L A R Y A  notaryusza  Dra STARZEW - 

SK IEG O  W  K R A K O W IE , u lica  P o se lsk a  20, 
przyjm ie n atych m iast s iłę  o isa isk ą . P ien rezen -  
stw o  m ają p iszący  tta m aszy n ie.__________191

M i O j r M f ę

zło to , srebro, p la tyn ę , b ry lan ty , op iik i, oraz od ­
p ad ła  złota  p o  najvyj7ższych  cenach . 223 12, 
S. ^O G L E R , K RAK Ó W , UL G RCPZK A L. 3 1 .1

i 41' w e

• W p isy  na 3-m iesiqczi;e

W SZKOLE BtJCH ALTERYI . H E R  M C S*  
J P I L C H A  

W  K R A K O W IE , UL. F L O R Y A Ń SK A  L. 39 , 
II. PIĘT R O , cod zien n ie d o  10 sty czn ia  1920 r. 
Z am iejscow ych  w y u cza  listow n ie. 13283 lu

Z Ł O T O  D E N T Y S T Y C Z N E
S. Y O G LFR , K RAK Ó W , UL. GRODZKA L. 31 .

SUCH E DRZEW C O PAŁO W E, T W A R D E  
I M IĘKIE W  K A Ż D E J ILO sCI N A T Y C H ­
M IAST DC N A B Y C IA . N a żąd an ie z od w o­
żeni. F ran ciszek  KACZM ARCZYK, Staro­
w iśln a  83. —  F ilia: ul. L ubicz 32 , sk lep . 
C eny najn iższe. 13003 3 C er y  najn iższe.

W A R SZ A W SK A  F A B R Y K A  W YROBÓW
SK ÓRZANYCH

H. PifSMsMtia
za ło ży ła  sk fad  fab ryczny d la  sprzed aży  

burtow nej u Itrmy

i  U M i i i n
Ktckća?, Ul Bfełtó 45—47, lei. 539

i p o leca  w  w ielk im  w y  norze: 
portfe le , portm onetki, torebk i dam skie, tek i

ad w ok ack ie  i t. d. 13352 5
KUPNO , SPR ZED AŻ n ieruchom ości, zak ład ów  
h and low ych  i p rzem ysłow ych  przeprow adza  

szy b k o  12978  6
PO LSK A  JE N E R A L N A  A JE N C Y A  PRZEM Y­
SŁOW A i O B R Ó T .  —  K R A K Ó W , ULICA  
STA RO W IŚL N  A L. 6. G odziny biurowe: 9%  do  

1 i od 4 do 6.

do wcj?lt bolszewicki; h. głównie do bftiUfy
H e c h U w  n ą  odbył się w Sanoku dnia 28 .W ołocha w okolicach V. innicv.
grudnia 1918 roku. 2iO R ząd D onikina opuści! T agan róg , za ję ty !

W iedeń , 3 stw.znia (FAT). W mmuerae no- 
wotnoeanyifa »Narednich Listów* zamic-aizicza dr 
Kramarz artjdcuł, w kŁói-ym w ystępuje przeciw  
zbliżeniu  s ię  Czech o si o w a cy  i do Ber d n a  i  W ie  
dnia, a natom iast z odnowieniem ideału  wszeeh- 
sło-wiańskiego, Kram arz s,po/dziewa się, że n a ­
rad czesk i nie wyprtze się  sw ej ,przes!zło.ści i  nie 
zapomni- swej m iłości do R osyi. Zbyt w ielkie  
zćYużenie się d-o Niem ców może oziębić stosun­
ki między Czochosłowacyą a F rancją. N iektóre!

B e m o k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y

H .  M I E R O S Z E W S K !
Spotka z ogr. ccSd Kraków, ul. F.-orvańska 43.

załatwia wszelikie interesa, wchodzące w zakres bankomrosa.
Godziny irrzędowe od 9-ej rano do 1-ej w pi ładnie, oraz od

189 1 3 
3-ej do 6-ej po poi.

Pa m
przyjmuje od słowa jedyne w całej 
Polsce pismo »FORTUNA« ogło- 
szema matrymonialne, od cucących

9 B r

78 m i  it m  n u
Redakcja i Administracja: 

Kraków: Rynek główny Ł. II.
Lwów: ul. Karola Ludwika L. 21.

N u m e r  pojedynczy :

• v BO hal



Nr 4 NOWA REFORMA id

Pomocniczej siiy
bncha!teryjn':j męskiej lab żeń- 
ikiej, z Jadr.cm pismem postukuje 
bank w Kj&kowie. Zgłoszenia z po­
dmień, szczegółów przyjmuje biaro 
,l.acli“, ul. Szczepańska 9, pod 
„S ta ła  p u s id a 11. 204 1 2

F r a k i ,  s m o k i n g i
palto, płaszcze stndeuckie do sprze­
dania. Ul. 11 koiajsia 10, I p.. of. 
w drugim podwoju. Dobrowolski. 

196 1 5

Bawełny
do czyszczenia maszyn (Pntzwolle) 
w balach od 50 kg wzwyż dosur- 
;za natychmiast Biuro techniczne

A *  M o m e i *
K rak ów , u l. E lu g a  74 .

202 1 5

I £ £ /S L S L 7 ^ 3 ł€ £ £
Zarys prawa han 'lowcgo* Górski- 

D, liński, zapłacę dobr.e, dam ty­
toń. Zgłoszenia pod ,.Vff. 0 .“ P 'z y j-  
mPje A3.m. „N. Reformy14. 258

ś m m f .

SlGRgcsny Hem
iow t olrestaarowańy, 17 nbikaey] 
w najzdrowszej dzielnicy wielkiego 
brakowa, ul- Kątowa 13, od Rynku 
fłównegc 10 minut, sprzedam za 
S50.000 K. Do kupna potrzebna 
tał z gotówka. Wiadimn-ić w biu 
rze inform. Braci Eibenschhtz, Kra­
ków, Rynek gł. 8. 213 1 o

s e * . j w > \ y  - w * ? - .

Do sprzedania
całe urządzene fabryczne do gu- 
izeniaowoców i jarzyn. Zgłoszenia: 
,Prąd*, Kraków, nl. Gołębia 1. 3.

222 1 3

J Ó Z E F  B R O S 3
kraw!ec męski 

w  K rak ow ie , u l. P a ń sk a  9
przecznica nl. Andrzeja Potockiego 
poleca swój pierwszorzędny zakład 
krawiecki. — Specjalista w wyko­
naniu ubrań oryg. amerykańskich 
i angielskich. 13s60 1 3

fewzjsiwa ksiol. t ó i .  is f t
u l. K a rm elick a  15

,6żne draki: konsnm., bank., właśc. 
rea.n., pożyczki hipoteczne, wekslo­
we i t. p .; 'nformacye i porada 
uawna od godz. 9—I2 i od 4 —5
> ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * »  +++44+++  *

191 i  a

D o  s p r z e d a n i a
|iu'So oryg. amer. większe, 2 bi- 
ardy (ms,hoń) ńrmy Seifert. Ulica 

Józefa 16, u Hemerliuga.
121 4 5

BkcMM
i ł y n  11 'SUJ otrzyma znraz posa­

dę w fabryce tutek St. Wołosz/ń 
ikiego w Krakowie. — Zgłoszenia 
tylko pisemne. 134 3 3

,traków, nl. Szewska 22, poszukuje 
Irognistki z egzaminem lub* 2-le- 
Inią praktyką zaraz lub od 1 sty­
cznia. — Zgłaszać się mogą tytko 
tły  fachowe. -157 2 3

S za d k a  O n i p ,  Do sprzedania 
snknia kremowa, sukaia balo- 

t» , kostynm wełniany, granatowy, 
costyum conieiaty, wełniany, mę- 
:kie ubranie. Wszystko prawie 
aoy e. — Wiadomość: ul. Szcze­
pańska 1. 5, I piętro, oficyna. — 
óreilerowa 13171 3 3

Muszynę do
przeda l’rąd“, nl. Gołębia 1. 5, 

162 9 3

I w lc t o  n a d e sz ły  k ą p ie le  z 
k w a se m  w ę g lc it y m

„ R U P E M W
a aj lepszego gatunku ze specjalnego 
jrzedsiębior-twa wód miae.atoycb 
tarola Schoppera i Sp., Bielsko- 
Var8zawa. triówny skład w aptece 
lanstaniego Wiszniewskiego gra­
tów. 47 0 1C

ritrzeimy chłopiec
F  wioku 14— 16 la t  (umieją- 
I j  czytać i pisać) do drobnych 
posług. Zgłoszenia przyjmuje 
idm in is tracya  „N. Reformy*.

8073 3 o

praw
sriadajacy językiem poLkim, 
niemieckim i  francuskim, po­
szukuje posady w wiąkszem 
przedsiąbiorstwie. Pośredni­
ctwo wynagrodzą. Lisry pod 
u P s o c e n P '  do Biura dzien­
ników Buchstaba, Lwów, ul 
Legionów 21. 185 i  2

i i i

k i k ’ ;

TOWARZYSTWO mmmm
Spółka z ogr. odpow.

W E  L W O W S i ,  U L I C A  H A L I C K A  L .  2 1 ,  L  P i S U S .

Upoważnione reskryptem Głównego urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na podstawie 
rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. u s t Nr 73/1919, poz. 428) © b e jm r je  © rg ja n iz a c y ę  o b r o tu  
z i e m i ą  w ramach z tendencyą ustawy agrarnej z dnia 10 lipea 1919 r. W tym celu podejmuje wszelkie prace pośredniczące 
między właścicielami większych obszarów^ ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza 
odnośne umowy, z a  w y k o n a n ie  k tó r y c h  o b e jn ra jfe  p o r ą k ą ,  p r z y c z e m  z a z n a c z a  s i ę ,  ż e  t r a n s a k c j e ,  w y k o ­
n y w a n e  p r z e z  T o w a r z y s tw o ,  /ale w y m a g a ją  o s o b n e g o  z e z w o le n ia  r z ą d u .

Towarzystwo rozpoczęło swą czynność we Lwowie, przy ulicy Halickiej 21, I. p. 1 4 5 1 3

SH!ka lia iiiie s ts , w ill I  p a rc e l
ma do sprzedania

oraz przewóz meb!: wozami meblęwemi koleją i okrętem

J .  K C P S K I ,  U L .  S Z E W S K A  L .  5 .
Główno konc. biuro w Krakowie. —  Telefon Nr 2248 

Codzień świeże zgłoszenia. 37 9 15

W  odlewami żelaza 
warsztatach irechanicznycl 
„B ź w Ś g ] i Ia £Vw Polance koł< 
Krosna je s t  do obsadzeni! 
stanowisko

HierowtriHa
(dyrektora) aclministracjjuo- 
handlowego. Reflektuje sią na 
siłą samodzielną z p rak tyką  
w przemyśle żelaznym. Zgło­
szenia do „Dźwigni1' w Krośnie.

187a 1 3

Jźaftnia"
w arszta ty  mechaniczne, odle 
warnia żelaza i metali w Po 
lance koło Krosna ma do od 
s tą p a n ia  pewna ilość udzia 
łów z powodu podwyższenia 
kapitału zakładowego do je- 
daego milioua koron. Zgło­
szenia do „Dźwigni11 w Kro­
śnie. I87b 1 3

Prałat]! s!s -
pożycz :i 100.000 koron na dobrą 
hipotekę i dobry procent. Wiado­
mość w kanoelaryi adwokata Dra 

Hcrsteina, nl. Grodzka 58. 
13158 3 3

Celom prowadzenia raportów' warsztatu 
i „wykonywania zachodzących w warsztacie 
robót pisemnych poszukuje się sumiennego 
i godnego zaufania

Pełnomocnik przy Urzędzie 
patentów} m R. P. 

Warszawa. Polca 70;

P o s z u k u j e  s i ę
5 0  r o b o tn ic , wprawionych w  c t y c u  n a  m a sz y n ie , 5 0  ro b o tn ic ,
wprawionych w  s z y c iu  rą czn em . Przyjęte mogą być tylko to, które 
wykażą się świadectwami, że szyły już w podobnych zakładach, —

poddanego polskiego. Tożądaną jest znajo- Zgłoszenia przyjmuje 201 1 3
mość języka niemieckiego. Zgłoszenia z po- iii&ro POBSKttottjo T o s c z js te a  ksnfsucblaega
daniem zadanej płacy, refereneyami i odpi- |w  E ra lx o v i8 , u?, św . M nrlła 35 , ccdzieunie, 0.1 10—12 przed pcł.
sami świadectw przesyłać należy do Tow
akc. zakładów' hutniczych i górniczych da 
wnioj Dr Lowitsch i Ska w Trzebini.

.  L. 3óS9/IVa 183 1 3

188

Em| i szy
Z powoda podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna pani może 
w krótkim czasie wyuczyć się krojn . szyoia sntien damskich i dzie­

cięcych
w szExokt> hr3j& ł E3yria „Jc^cllsaa-1, al. Błaga li.
Kurs rozpocznie się .dnia 7 stycznia b. r. — Tamże wszelkie formy.

podłeg wziętej miary. 137 2 2

materyały i przyrządy sprzedaje się od 4-go 
do 8-go stycznia włącznie w hotelu »Wiktoryą« 

ulica Zwierzyniecka.
13366 R e ic h .

In tenden tu ra  7 dyw. piechoty, Krabów, koszary Sobie­
skiego, zakupi natychm iast wiąkszą ilość żyta, pszenicy, gro­
chu, fasoli, krup, kaszy, owsa i t. d. w ładunkach calowagono- 
wyeh. Oferty z próbkami uprasza sią przesyłać pod powyż­
szym adresem.

7 ! ■

te sierści, gumow7ych, kono­
pnych i innych; g a a y  s z w a j -  
; a r 3 k i e j  dla młynów, wszel­
kich innych artykułów rnłyń- 
ikich dostarcza natychmiast 
te sk łada  Biuro techniczne

A .  K o m e s *
iraLjt., ui. Diugyl. 74.

19!) i 5

w  g f a l c i e
-= poszukuje ć r 181 i  s

ratynoogneso Mgtęrg
deju Ki?roeniKś65 In& hlsrôniczek
jednego (j) do działu korzennego, d ru ­
giego (j) do działu galanteryjnego.

W arunki od umowy. Zgłoszenia oso­
biste lub pisemne wraz z odpisem świa­
dectw' do Dyrekcyi składnicy w Krośnie,

■

|  B is®  w y s y ł a m y  a g j e i k t ó w
Sec* celem dania możności oryentowania sią co do 
jakości i ceny, wysyłamy w paczkach pocztowych 

sortyment mydeł toaletowych z 15 gatunków.

Zwracać sią do wyłącznych sprzedawców wyrobów 
naszych na Galicyą i Śląsk:

Jf, ^ a n f l e r e r ,  K r a k ó w ,  B e r k a  J o s s l o w i e z a  4  
alba B. G r a s s ,  b r a k ó w ,  u l i c a  ( ł ó d z k a  1. 5 9 .

Tow. ake. „Delia11
F ab ryk a  s t y a e ł  1 >1 j to a ijc h  

co 2 3 W a r s z a w a .  ?

-.■MĄ

w m t

19 m m
grunt ;-morgowy wraz z obszerusaii, znakomicie ntrzymanemi, kilka- 
aUesiąt ubikacji ebej mające mi k u z y n k a m i i wielką halą oraz staj­
niami, szopami i t. p. na przedmiościc Krakowa, nadającymi się na 
pomieszczenie znaczniejszej tabi-ykl. Bliższa wiadomość w kancelaryi I 
Liwouackiej przy ul. Szewskiej 1. 21 w Krakowie, 203

Q

©

-U

Vr III 8773/13 13232
18

Ogłoszenie.
\Yyrokien, z dnia 12 lutego 1919 r. Vr I I I  i i ,p |;-U 

skazano Ju d ą  Kurtza, kupc.a w Chrzanowie, za wystąpek 
z § 23 4 ces. rozp. z daia 24 marca 1919 r. 1. 131 Dz. 
p. p z powodu prowadzenia lmmilu łańcuszkowego przed­
miotami zapotrzebowania, a mianowicie mydłem, na karą  
ścisłego aresztu przez 14 dni. obostrzonego twardem łożem, 
oraz na grzywną w kwocie 10.000 koron z tein, że w razie 
niezapłacenia tejże, k a ra  aresztu przez 100 dni w ykonaną 
bądzie.

S ą d  c k r ą g o w y  k a rz sy ,  S s n a t  111.

Kraków, dnia 6 grudnia 1919 r.

OGŁOSZENIE
odpisane Inst3'tueye finansowe podają do 

publicznej wiadomości, że z powodu braku koro 
nowych znaków obiegowych wypłaty uskuteczniać 
będą tylko w przekazach na Polską Krajową Kasę 
Pożyczkową (Kraków, ulica Wiślna L. 3), gdzi 3 
fundusze ich są zdeponowane. '

Zarządzenie to jest przejściowe i wywołane 
jedynie technicznym brakiem koronowych środków 
płatmczych. i9o 3 3

Kraków, dnia 30 grudnia 1919.

Eank Krajowy Kiróiestwa Galltyi I Lodo- 
meryś, Filia.

Barak Praseiuy&łopry dla Królestwa Gali­
cy! I Lodomeryi, Filia.

Bauk Galicyjski dla handlu i pracraysłn. 
Gal. akc. Paok Hajjoteczray, Filia.
Gal. ssieiasfei Oassk BIiref!yl<a.wy, Filia.
K c a i l t f f i w s & S  S S a t a k  K s s m e c e y » S-5?.y.
E a ia it Z w ią z k u  S p ó łe k  a a s  ©fok«>wyclj, 

Filia.
Pcm ałow a iiasa Oszczędności.
Mielska Masa Oszczędności miasta 

P o d g ó r z a .
Wiedeński ESank Związkowy, Filia.
Akc. Tow. Ranka we i Kantorów wymiany 

„Merknr", Filia.
Powszechny Bank Obrotowy, Filia. 
Wiedeński Bank Lombardowy, Filia. 
Towarzystw© Wzajemnego Kredytu.

Welutyny-materyały su-
• kienne, sersze, k lot, 

satyny drukowane i ko-
• lorowe, ze firy , czarna 

i popielata podszewka na kieszenie, flanele, barchan 
hermelinowy, drukow'ańce, surowua, tryKoty i t. d.

f

W i e l k i  v .’ i#t ó r  
szwalcertikic^i i f ta h tu s h k h

f a b r y k s i l ^ w  w  g a S y ^ k s c i1?!
S y k n ą  m ę s k i e  i  d a m s k i e  

w  r ó ł n y c h  « € ^ a c ? r !

Bielsko-bialskie Tcwarzystwo importu i eksportu 
Spółka z ogr. por.

w  l i e ^ s ł i i .

(Wpłacony kapitał 3,230.900 koron.— Miejsce zaKupna 
dla organizacyi konsumoivych, kupców i przedsię­

biorstw przemysłowych).

Adres telegraficzny: Impex Bielsko
Numer telefonu: 492, 493. isi

Z drukarni Liierackioi w  Krakowie, ul. Jagiellońska L. in . R ząd  j a  d ru k a rn i  L. K, Górski,


